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P rz e s i le n ie  rz ą d o w e  w e F ra n c j i ,  sp o w o ­
d o w a n e  u s tą p ie n ie m  g a b in e tu  p re z y d e n ta  
D o u m e rg u e :a ,  t r w a ło  ja k  n a  f r a n c u s k ie  s to ­
s u n k i  b a rd z o  k r ó tk o .  G d y  p p . B o u is so n  
i  L a v a l  n ie  p rz y ję l i  m is ji tw o rz e n ia  n o w e ­
g o  rz ą d u , p r e z y d e n t  r e p u b l ik i  p o w ie rz y ł ją  
m in is tro w i ro b ó t p u b lic z n y c h  w  g a b in e c ie  
D o u m e rg u e ‘a , P. F la n d in o w i. T e n  p o d ją ł  s ię  
p o w ie rz o n e g o  z a d a n ia  i  w  c ią g u  k i lk u  g o ­
d z in  u tw o rz y ł  n o w y  r z ą d , k tó r y  j e s t  ja lcg d y - 
b y  d ru g im  w y d a n ie m  r z ą d u  ro z e jm u  p a r t y j ­
n e g o . D o  n o w e g o  rz ą d u  w e sz li w  z n a c z n e j 
lic z b ie  m in is tro w ie  g a b in e tu  D o u m e rg u e ‘a  
z  w y ją tk ie m  p . T a rd ie u  i m a rsz . P e t a i n ‘a . 
P ie rw s z y  m ia l  o ś w ia d c z y ć , że  u w a ż a  za 
sw ó j o b o w ią z e k  p o z o s ta ć  p r z y  b o k u  p r e z y ­
d e n ta  D o u m e rg u e ‘a , d r a g i  t łu m a c z y ł  s ię  
p rz e m ę c z e n ie m  i w ie k ie m .

N a  t a k  s z y b k ie  z a ła tw ie n ie  k r y z y s u  r z ą ­
d o w e g o  w e  F r a n c j i ,  z d a n ie m  n a sz e m , z ło ­
ż y ły  s ię  d w ie  o k o lic z n o śc i. P rzed ew szy s tj-  
k ie m  te n  f a k t ,  że  ju ż  o d  k i lk u  d n i z d a w a n o  
so b ie  s p ra w ę , ż e  u p a d e k  g a b in e tu  D o u m e r- 
g u e ‘a  j e s t  n ie u n ik n io n y . B y ło  w ięc  d o ść  
c z a s u , ż e b y  u s ta l i ć  p la n  p o s tę p o w a n ia  n a  
w y p a d e k  p rz e s ile n ia  i  p o ro z u m ie ć  s ię  co  d o  
s k ła d u  p rz y s z łe g o  rz ą d u . D y m is ja  g a b in e tu  
D o u m e rg u e ‘a  n ie  z a s k o c z y ła  f r a n c u s k ic h  k ó ł 
p o li ty c z n y c h . B y ły  n a  n ią  p rz y g o to w a n e .

T o  je d e n  m o m e n t, k tó r y  sp ra w ił, ż e  p rz e ­
s ile n ie  rz ą d o w a  b y ło  t a k  k r ó tk o t r w a łe  i z a ­
k o ń c z y ło  s ię  w  s p o s ó b  m o ż liw ie  n a jp o m y ś l­
n ie j s z y  d la  F ra n c j i .  D ra g i,  jeszcize w a ż n ie j­
s z y , p o le g a ł  n a  te m , ż e  F r a n c j a  w  ch w ili 
o b e c n e j n ie  m o g ła  so b ie  p o p ro s tu  p o z w o lić  
n a  lu k s u s  p r z e c ią g a ją c e g o  s ię  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ść  p rz e s ile n ia  r z ą d o w e g o . N ie  p o z w a la ją  
n a  to  a n i je j s to s u n k i  w e w n ę trz n e , a n i  s y ­
tu a c j a  m ię d z y n a ro d o w a . I  j e d n e  i d r u g a  s ą  
te g o  ro d z a ju , ż e  s z y b k ie  z a k o ń c z e n ie  k r y z y ­
s u  s ta ło  s ię  k a te g o r y c z n y m  im p e ra ty w e m , 
k tó r e g o  n ik t  n ie  o śm ie lił s ię  z le k c e w a ż y ć . 
P rz e d  n im  m u s ia ły  u s tą p ić  n a  d a ls z y  p la n  
a m b ic je  p a r ty jn e  i o so b is te .

Co d o  p rz y c z y n  u s tą p ie n ia  r z ą d u  D o u m e r 
g u e ;a ,  to  s ą  o n e  n a o g ó ł  z n a n e . S p o w o d o w a ła  
je  n ie  ty l e  ró ż n ic a  z d a ń  w  s p ra w ie  re fo rm y  
k o n s ty tu c j i ,  ile  ś r o d k i ,  d o  k tó r y c h  z a m ie rz a ł 
s ie  u c ie c  p r e z y d e n t  D o u m e rg u e , c e le m  s z y b ­
s z e g o  z re a l iz o w a n ia  s w y c h  zam ierzeń . S o b o t­
n ie  je g o  p rz e m ó w ie n ie , w y g ło s z o n e  przez ra­
d io . w  z a s a d z ie  p r z e s ą d  7, ii o ju ż  s y tu a c ję

—  a rozporządzeń wykonawczych dotąd niema.
tr a f i ł  z a in te re s o w a ć  z a g a d n ie n ie m  z m i a n y '
k o n s ty tu c j i  f r a n c u s k ą  o p in ję  i  p rz e k o n a ć  j ą  „,lk  .

, . . , , T. ..  i nasterstrwach odbyw a się obecnie opracow rw a-
o s łu sz n o sc i sw e g o  s ta n o w is k a . N ie p o s p o l i ty  / rozporządzeń w y k o n aw czy ch  do licznych  de 
w y s i łe k , w ło ż o n y  p rz e z  p r e z y d e n ta  D o u m e r-  j kretów , ogłoszonych  na p o d staw ie  u s ta w y  o peł 
g u e ‘a , w  tę ,  p o w ie d z m y  o tw a rc ie .  n i e - , uom ocnictw ach. M inisterstw o R o ln ic tw a 

w d z ię c z n ą  p ra c ę ,  n ie  m o ż e  p ó jś ć  n a  m a rn e
m u s i p rz y n ie ś ć  p o z y ty w n e  re z u lta ty , 

P rz e k o n a n ie , n a s z e  w  ty m  w z g lę d z ie  o p ie ­
r a m y  n ie  ty lk o  n a  z a u fa n iu , ja k ie  ż y w im y  
d o  k u l t u r y  p o li ty c z n e j w e  F ra n c j i ,  a le  i  n a  
p e w n y c h  f a k ta c h ,  k tó r y c h  n ie d o c e n ia ć  n ie  
m o żn a . W  sw e j p ie rw s z e j e n u n c ja c j i  p u b lic z ­
n e j  p o  u tw o rz e n iu  g a b in e tu  o św ia d c z y ł n o ­
w y  p re m je r , że  z a  je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  
s w y e h  z a d a ń  u w a ż a  o d św ie ż e n ie  ż y c ia  p o li­
ty c z n e g o  w e  F ra n c j i .  J e s z c z e  w y ra ź n ie j  
b rz m i o św ia d c z e n ie  ra d y k a ln y c h "  c z ło n k ó w  
g a b in e tu  D o u m e rg u e ‘a ,  w  k tó r e m  o b sz e rn ie  
u z a s a d n ia ją  sw e  s ta n o w is k o  i p r z y ta c z a ją  
m o ty w y , k tó r e  s k ło n iły  ic h  do  u s tą p ie n ia  
z r z ą d u  i tem  sa m e m  d o  s p o w o d o w a n ia  p r z e ­
s ile n ia . M in is tro w ie  r a d y k a ln i  z a p e w n ia ją  
w- sw e j d e k la r a c j i ,  iż  są. z w o le n n ik a m i r e f o r ­
m y  p a ń s tw a ,  u m o c n ie n ia  a u to r y te tu  w ła d z y  
i o g ra n ic z e n ia  in ic ja ty w y  p a r la m e n tu  w  z a ­
k re s ie  w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .

F r a n c ja ,  m im o  w s z y s tk o , je s t  k r a je m , | 
w  k tó r y m  o św ia d c z e n ia , s k ła d a n e  p rz e z  w y -j 
b itn y c h  p o li ty k ó w , p o s ia d a ją  sw ó j w a lo r  
i b y w a ją  r e s p e k to w a n e . N ic  n ie  p rz e m a w ia j  
z a  te m , a b y  o b e c n ie  m ia ło  b y ć  in a c z e j. C tio -j 
d z i p rz e c ie ż  o  z a g a d n ie n ie  p ie rw s z o rz ę d n e j 
w a g i d la  p a ń s tw a ,  a  w ie c  o s p ra w ę , k tó r a  
n ie  m o ż e  b y ć  p rz e d m io te m  m a n e w ró w  ta k  
ty c z n y c h  c z y  ja ło w y c h  d e m o n s tra c y j .  

F a k te m  je s t ,  że  p rz e s ile n ie  rz ą d o w e  i to

, - --   • p rzy ­
go tow u je  p rzep isy  w ykonaw cze  do dekretu od 
dłużeniow ego w  rolnictw ie. O głoszenia  ro zp o ­
rząd zen ia  w y k o n aw czeg o  do teg o  d e k re tu  nie  
n ależy  się spodziew ać przed pojow ą grudnia. 
S fery  g o sp o d arcze  skarżą się n a  b rak  przepi-

w ł.). W  w iciu m i-j sów w ykonaw czych do wielu ustaw  i dekretów .
P ostanow iono  p o d jąć  zab ieg i o ja k  n ajszyb sze  
og łoszen ie  rozpo rządzeń  w y k o n aw czy ch  do 
u staw y o dostaw ach do znow elizow anej u sta ­
w y  o przemyśle, do dekretu o  popieraniu e le k . 
tryfikacji itd. U staw y i dekrety w esz ły  w  ż y . 
cie już dawmo, a brak przepisów  w ykonaw ­
czych stw arza nieraz trudne położenie w obec  
ram ow ego charakteru ustaw .

-  s r s - - .

Redukcje urzędników i lekarzy w ubezpieczalniach.
W arszaw a, 9. 11. (Telef. w ł.) Okres reorga­

nizacji ubezpieczalni społecznych daw nych k as  
chorych zosta ł ukończony', a urzędowanie zosta . 
ło  znacznie uproszczone ; uporządkow ane. Od 
now ego roku mają być przeprowadzone reduk­
cje personelu urzędniczego w ubezpieczalniach  
w  całym  kraju. Redukcji u legnie personel ad­
m inistracyjny i adm inistracyjno lekarski. W  o- 
kręgu lw ow skiej ubezpieczało! ma być zmniej­
szona liczba etatów  adm inistracyjno-lekarskich  
o 50. Z powodu połączenia 4 zakładów  ubez­
p ieczeniow ych w  jeden ma nastąpić w  centrali 
w arszaw skiej redukcja personelu urzędniczego  
o 30 proc.
L EW IA TA N  IN TER W ENJU JE W SPRAW IE  

UBEZPIECZEŃ.
W arszawa, 9. 11. (T elef. w ł.). Minister O pieJ

ki Społecznej Paciorkow sk; przyjął delegację  
Lewiatana w spraw ie ubezpieczeń społecznych.

W  dn iu  dzisie jszym  m in is te r  P ac io rk o w sk i 
w y jech a ł n a  u rlop  w yp o czy n k o w y .

Zmiany w Izbie Ubezp. Społecznych.
W arszaw a, 9. 11. (T elef. w ł.). N aczelny  d y - ' 

re k to r  Izb y  U bezpieczeń  S po łecznych  Stan. Ma 
kow ieck i będzie p rzen ies io n y  w n a jb liż szy m ' 
czasie  n a  s tan o w isk o  dyrektora D epartam entu  
U bezpieczeniow ego w M inisterstw ie Opieki Spo  
łecznej. Na s tan o w isk o  d y re k to ra  Izb y  U bezpio 
czeń S połecznych  p rze jdz ie  obecny  d y re k to r  
D epart. U bezpieczeniow ego Jan W łodzim ierz 
Ligocki.

Anglja uważa Polskę za związaną w dalszym ciągu
traktatowemi postanowieniami o mniejszościach.

W iedeń, 9. 11. (Telef. w ł.). Z Londynu donoszą: N a zapytanie w izbie gmin w  spraw ie zo­
bow iązań, przyjętych przez P o lsk ę odnośnie do m niejszości narodow ych, podsekr. stanu lord 

n a  tle  zm ian y  k o n s ty tu c j i ,  ta k  ż y w o  'absor-J E d e n  oznajm ił jak następuje:
„P olska jest w  dalszymi ciągu zw iązana po stanow ieniam i art. 93 Traktatu W ersalsk iego, 

jakoteż. układem  z d. 28 czerw ca 1919 r. zaw artym  m iędzy Stanam i Zjedn., W . B rytanią, Fran 
cją, W łocham i, Japonją i P olską i przyjętem i przez nich uchw ałam i R ady Ligi Narodów*.

b u ją c e j  o p in ję  p u b lic z n ą  w e F r a n c j i ,  sp o w o ­
d o w a ł o b ó z  r a d y k a ln y .  T o  n a k ła d a  n a ń  s p e ­
c ja ln y  o b o w ią z e k  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  
ty c h  z m ia n  u s t ro jo w y c h ,  k tó r y c h  s łu s z n o ś ć : !■■■ 111 

i c e lo w o ść  u z n a je  sa m  z a  s łu sz n e . Z le k c e w a -j 
ż e n ie  te g o  o b o w ią z k u  m o g ło b y  m ie ć  u je m n e . 
k o n s e k w e n c je  n ie  ty lk o  d la  s t ro n n ic tw a  ra - j  
d T k a ln e g o , a le  p rz e d e  w s z y s tk ie m  "dla F ra n - j

®ji. |
P r e z y d e n t  D o u m erg u e  u stą p ił, le e z  p ro - j  

b le m , k tó r y  w y su n ą ł i k tó r v  p r a g n ą ł  z re a li-  , c'w ^ °  finansiście K arolow i G cldenhergowi vel
, . " • " . •, L evy  i w spólnikom , oskarżonym  o nadużyc ie

z o w a ć . m c  n ie  u tr a c i!  n a  sw e j a k tu a ln o ś c i - . ;  . * . , ,  . „ ..
_ ' .. _ . . z au fan ia . W  sp raw ie  te j udzie o to , iz  obb-
J e s t  w  d a ls z y m  c ią g u  ż y w y  i d o n io s ły , Yt y - gacjp opiew ające na 25 miljonów franków, w y ­
nikła z te g o ,  że  m u s i g o  p o d ją ć  n a s tę p c a  D o- puszczone przez tow arzystw a uprawniona do 
u m d rg u e /a  n o w y  p re m je r  F ia n d in .  Z d a je  s i ę , ! odszkodow ań w ojennych były  w sposób pod-

Oszukańcza afera w Paryżu.
M ALW ERSACJE ŻYDA - FIN A N SIST Y .

Paryż, (PA T .) N a  w niosek  m in is te rs tw a  
‘ sk a rb u  w ład ze sądow e w szczęły  śledztw o prze.

w  se n s ie  n e g a ty w n y m  d la  n ie g o . A  d e c y z j a ! iż  j e s t  o n  św ia d o m  te g o . o c zem  ś w ia d c z y ■ s*9Pn .V zdeponowane w  Banku Indochińskim .
d o m a g a n ia  s ię  o d  p a r la m e n tu  u c h w a le n ia  
d la  r z ą d u  t r z y m ie s ię c z n e g o  p ro w iz o r ju m  
b u d ż e to w e g o , a c z k o lw ie k  k u  te m u  a i s  b y ło  
ż a d n y c h  o b ie k ty w n y c h  p rz y c z y n ,  z m o b iliz o ­
w a ła  p rz e c iw k o  n ie m u  n ie  ty lk o ,  h k  s ły ­
c h a ć , r a d y k a ln y c h  c z ło n k ó w  g a b in e tu .  W y ­
tw o rz y ło  s ię  p o ło ż e n ie , z k tó r e g o  b y ło  ty lk o  
je d n o  w y jś c ie :  z g ło s z e n ie  d y m is j i ,  co  te ż  
p r e z y d e n t  D o u m e rg u e  z c a łą  lo ja ln o ś c ią  

u c z y n ił .
C z y  u s tą p ie n ie  D o u m e rg u e ‘a m o ż n a  u w a ­

ż a ć  z a  o s ta te c z n o  p o g rz e b a n ie  z a m ie rz o n e j 
p rz e z  n ie g o  re fo rm y  k o n s ty tu c j i?  S ą d z im y , 
iż  t a k i  w n io s e k  n ie  o d p o w ia d a łb y  rz e c z y w i­
s to ś c i. P o t r z e b a  zm ia n  u s t ro jo w y c h  j e s t  w e  
F ra n c j i  z b y t  p o w s z e c h n ie  o d c z u w a n a , ż e b y  
m o ż n a  b y ło  p rz e jś ć  n a d  n ią  d o  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o , a  o lb r z y m ią  z a s łu g ą  p r e z y d e n ta  
D o u m e rg u e ‘al, o b o k  w ie lu  in n y c h , j e s t  to ,  że  
n ie  t y lk o  te j  p o w sz e c h n ie  o d c z u w a n e j p o ­
t r z e b ie  d a ł  k s z t a ł t y  re a ln e . a le  i  to , że  po-

który na łch podstawie udzielił G oldenbergo- 
j wi v e l L cvy‘emu pożyczki 13 m iljonów  fran-o g ło sz o n a  p rz e z e ń  d e k la r a c ja ,  b ę d ą c a  p ie rw ­

sz y m  k ro k ie m  n a  d ro d z e  d o  n a w ią z a n ia  k o n - 1 A k ty w a  g łośnego  to w a rz y s tw a  finanso-
w  któnun

Rezygnują z wojny o Wilno.

t a k t u  m ię d z y  no w y m , rz ą d e m  a  o p lu ją  p u - (w ego założonego przez L e v y ‘ego, 
b lic z n ą . s

W b rew  p e s y m is ty c z n y m  p rz e w id y w a n io m  
i te n d e n c y jn y m  a la rm o m , n ie  m o ż e m y  
o p rz e ć  się  w ra ż e n iu , że  d z ie ło  z a p o c z ą tk o  
w a n e  p rz e z  p r e z y d e n ta  D o u m e rg u e 'a  u k o ń - ’ W arszaw a, 9. 11. (T elef. wh). N ow y poseł 
c z y  p om yśln ie  p . F la u d in  i  u c h r o n i  F ra n c je  litew sk i p rzy  rząd z ie  czechosłow ack im  Turaus- 
o'd w strzą só w , ktÓ raby m o g ły  je j ^rozic  k a s - b * f]W e k to r  „ E lty “ po objęciu  u rzęd o w an ia

'______________________ °  udzielił w y w iadu , w  k tó ry m  m. in. ośw iadczy ł:
w  r a z ie  p  i „ p ra w y  re fo rm y  u s  ro oprawa utrzym ania pokoju jest dla nas najdo-
jo w ej. A , D . ! nioślejszą pomimo, że mam y jeszcze spór z Pol

j ską o W ilno. A le sporu tego  nie zam ierzaliśm y  
i nie zam ierzam y rozstrzygać zbrojną ręką. 
W szelk ie pogłosk i na ten tem at są zm yślone 
i nie odpow iadają rzeczyw istości.

p ia s to w a ł on godność  w icep rezesa , o p iew a ją06 
pozornie na 200 m iljonów  fr. sk ładały  &ię z 
papierów  bezw artościow ych i w ierzytelności 
fikcyjnych. P oza tem . ja k  sic o kaza ło  a k ty w a  
około  30 to w a rz y s tw  1 przedsięb io rstw  założo­
n y ch  przez L ev y ‘ego nie dosięgały  naw et po­
łow y  pasyw ów.

W  kołach politycznych i finansow ych P a­
ryża już od dłuższego czasu krążyły  pogłoski 
o now ej aferze finansow ej, której bohaterem  
jest tym czasem  finansista Goldenberg vel I-e~ 
v y  i j°go  najbliżsi w spólnicy.

PRZYJĘCIA w  m . s . z .
W arszaw a, 9. 11. (Telof. wł.)'. Minister Beck  

puzyjął dziś am basadora Laroche‘a, który mn 
przedstaw ił now ego francuskiego attache m ę ­
sk iego  p. Arzur.

W icem inister Szem bek p rzy ją ł posła węgier j w ięzien ia  hr. H en ry k  P o to ck i
3k iego  M atouszkę,

w W arszaw ie  w y znaczy ł rozp raw ę o p o d rab ia ­
nie i puszczan ie  w  °b ie g  w eksli sfa łszo w an y ch  
z podpisem  hr. H. P o to ck ieg o . N a ław ie  o sk a r­
żonych zasiądzie  ag ronom  Jó ze f K ub in , który  
w  sw oim  czasie  puścił w  o b ieg  o lb rzym ią  ilość  
w ekslj o p a trzo n y ch  sfa łszow anym  podpisem  hr. 
H. P o to ck ieg o . J u k  s tw ie rd z iły  w ład ze  sądow e 
w eksli ty c h  u k aza ło  się w  ub iegu  n a  b lisko  pół 
m iljona zł. B y ły  one zd y sk o n to w an e  u p ry w a t­
nych  p o śred n ik ó w  i w różnych in s ty tu c ja c h  fi­
nansow ych .

M IESIĄ C ZBIÓRKI NA SZKO ŁY  P O I.S K IE  
NA W Y C H O D Ż TW IE.

W arszaw a , 9. 11. (Telef. w id  M inisterstw o 
W arszaw a , 9 11. (Telef.) W ypuszczony  z S praw  W ew nętrznych  zezw oliło  n a  ea łom iesię .

w ystąp i w n a jJ e z n ą  zbiórkę na rzecz szkolnictw a poleł^jgo

Hr. Henryk Potocki ofiaro afsry wekslowej

• OOQOQO :~t -"—'

j bliższym  czasie w roli poszkodow anego w w ici- j zagranicą. Z bió rka  odbędzie się od 15 s ty czn ia  
•j kjej a feize Falszerskiej. N a 13 listopada sąd o k r . jd o  11 lu tego przyszłego roku:
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f* ciem piszą inni?.. Korporacjomzm, czy kollektywizm?
Albo bardzo dobrzs. albo bardzo źief

P . S tr o ń s k i  p is z e  w  „A . B . C .“ :
„M am y obecn ie  w W arszaw if

niu u s tro ju  m ożna podzielić  n a  3 g rupy . P ierw - łośei, a  jego  zw olenników  zm ieniłoby w  sek tę , 
sza stan o w ią  ci, k tó rzy  m arzą  o p o w ro c ie  dO |i-o w ia ln ie  sp o tk a ło  socjalizm  pom arksow sk i, 

szopkę po i ..la-zodm ajow ej’' Polski z je j zróżniczkow aniem  J e s t  to  o ty le  w ażne, że  w ielu ludzi słysząc sio
lity czn ą . M yślę o szopce p raw dziw ej, w k ló - j .party,piein, z je j w alkam i p a rty jn e m i i giaspo- 
rej p o k azu ją  się k u k ie łk i, śp iew a jące  o tein  j w eVmrti, z jej sw aw olą p o lityczną , z je j roz- 
i  o ow em . Szopka na K arow ej jest św ie tna . ^ a n y m  par]a iiieu t(;m i t. p. D rugą  zaś -  a u to  

U cieszy ona n ienajm nie j za jm ujących  <ię; row ie p ro je k tu  k o n s ty tu c ji uchw alonego  przez 
p o lity k ą  zag ran iczną . D oczekać się ja k ie - ; se ju ij z ową śm ieszną k o n cep c ją  „L eg jonu  Z a­
goń przem ów ien ia  p. m in istra  spraw  zagra- ’ slużo iiych1. m ającego  posiadać  m onopol rzftdzc- 
n icznych  B ecka , ob ja śn ia jąceg o  k ra jo w i o- n ia. m onopol „elity"7. T rzecią  w reszcie  —  różno 
beeiin p o lity k ę , to  p różna  nadzie ja . Od bje-j g n ipy  n  b.rn i.rtorów  od k o rp o rac jo u is ió w  po- 
d v  w a rto  zobaczyć p rzy n a jm n ie j ku k ie łk ę  ijcząn w zy  poprzez sy n d y k a lis tó w  do k o lek ty w i- 
po slu ch ać . ja k  w y g ląd a  p o lity k a  zagaanicz- stów . P ierw si, to  —  ludzie przeszłości, k tó rzy  
n a  w  żarcie . Bo i u jem a do-Uregn ż a rtu  bez j się n iczego nie nauczy li, i k tó rzy  n ie um ieją  
źdźb ła  p raw d y  i czy tać  n a  k a r ta c h  w spó łczesnej E uropy. Dru-

Je s te śm y  w  term u jęciu , bardzo  m ocni, dzy , to  —  ludzie naiw ni, sądzą, że s ta n  obecny 
I bardzo  z siebie zadow oleni. W szyscy  nas będzie trw a! w iecan ie , gdy  pow inni w iedzieć, 
podziw ia ją . T ohcjcliby ruts naśladow ać, OŁ. że jeg o  krosem  będzie k res żywota, p, nm?sz. 
pę tak i!

P rzew aża

- a#:*.,
m a  być  zatem  w ie lo śc ią  e lem en tów  n ie  złożo­
nych z so b ą  w jed n o ść ; n ie  m a być ta k ż e  jedno , 

jśe ią , k tó ra  nie uw zg lędn ia  w ielości. A w ięc ró- 
Ludzi m ów iących dziś w  P o lsce  o zagadn ie- jk re tn e m i fo rm am i n ad a ło b y  m u cechę sk o tn ia -. żni sio od u s tro ju  ind  y  w i du a li s ty  czno-1 ibera  1 n  e-

go, w k tó ry m  ży jem y —  i o d  u s tro ju  k o le k ty ­
w istycznego , k tó ry  je s t ' w  R osji. Zm ierzą zaś 
do u szan o w an ia  au to n o m ji i od rębności n a tu ­
ra ln y ch  e lem en tów  życ ia  spo łecznego  (jedno­
s tk a , rodzina , zaw ó d )^m . in. przez zabezpiecze­
nie irm terjalnyoh  p o d staw  n ieza leżności je d n o ­
s tk i j rodziny  (uw łaszczenie m as), i do w łą c z e ­
nia ty ch  ..w ielości’1 w jeden  organizm  społecz­
ny, do n ad an ia  spo łeczeństw u  cech  —  organ i­
zacji jed n o lite j.

Przyszłość będzie  n a leż a ła  do jednego  z 
dw óch k ierunków : do ko rporacjon izm u, lub  do 
ko lek tyw izm u. R ozegra się w na jb liższych  c/.a-

w sz ^ s tk o  g łośna  i rozlew na p rzy jaźń  P o ls k i : te  d w a k ie ru n k i. .Jak iż  je s t
s N iem cam i: która, ja k  pow iada w pleciona 
i  tu równie udatiiie. ja k  w szędzie, znana 
Śpiew ka, skończy  się:
„albo bardzo dobrze, albo bardzo dobrze, 
albo bardzo ź le’1.

Tajemniczość po skiaj polityki 
zagraniczne;.

P .  M iedzin& ki p o le m iz u ją c  w  S e jm ie  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i o p o z y c ji n a  te m a t  . . ta j e ­
m n ic z o śc i11 p o ls k ie j p o li ty k i z a g ra n ic z n e j,  
o ś w ia d c z y ł:

„n ie  m ożna m ów ić o żadnych  ta jem n icach . I 
an i o usiłowaniu ukryw ania polityk; przed 
narodem , a  tem bardzie j o żadnej ucieczce 
przed odpow iedzia lnością".

„P. M iedzińskiego -  pisze „K u rje r W ar­
szaw ski'7 —  należy trzym ać za słow o. Skoro 
n iem a u n as „żad n y ch  ta je m n ic 1’, skoro  n ie ­
m a żadnego  „usiłow an ia  u k ry w an ia  p o lity k i 
p rzed  n a ro d em 11, skoro  n ieuta „żadne j uc-iecz 
k i  p rzed odpow iedzia lnością", ted y  w szyst­
ko  to, co nas gorąco obchodzi w P olsce i 
co żyw o obchodzi sąsiadów  naszych i sojusz 
ników , inoże być w yczerpująco i lojalnie 
w yjaśnione na komisji sejm owej. .Jakna jry - 
ch le jsze  zw ołan ie  posiedzen ia  te j  kom isji 
po w in n o b y  o d pow iadać  życzeniu rów nież i 
p rzed s taw ic ie la  B. B., k tó ry  dał dow ód, że 
po jm uje , iż z a rzu t ta jem n iczości m oże być 
szkod liw y . Ale jeśli n a  posiedzeniu  kom isu 
sejm ow ej p. M iedziuski doprow adzi do tego , 
że , w  m yśl jeg o  tw ie rd zen ia : „żadnych  ta - 
jem n ic ’1, dow iem y się n a reszc ie  od m in istra , 
co np. oznacza uowa polityka rządu polsk ie­
go  w obec C zechosłow acji, to  stw ierdzim y  
tu chętn ie  a  odraził, iż te n  p a rla m e n ta rz y ­
s ta  n ie  m ów i n a  w ia tr , że m a poczucie  od­
pow iedzia lności, że jego  tw ierdzen ia  są ści­
słe , że m a on p raw o  in te rp re to w a ć  p rzy n a j­
m n ie j te  m yśli rządu , o k tó ry o h  sam  w spo­
m ina  w  se jm ie lub  n a  szp a ltach  póhirzędo- 
w ego d z ien n ik a11.

M ała je d n a k  je s t  n a d z ie ja , b y  sio „K urjer  
W a r s z a w s k i11 te g o  d o czek a ł...

Najbiedniejsze państwo Europy —  
Polska.

„M y ś l N a ro d o w a 11 p rz y ta c z a  d a n e  „ In s ty  
tu tu  K o n jiu ik tu r  G o s p o d a rc z y c h 11 o d o c h o ­
d z ie  sp o łe c z n y m  w  r. 1929 , k tó r y  u  ó w czas  
w y n o s ił  o k o ło  26  m ilja rd ó w  zl.

„P o rów najm y  te ra z  —  pisze ..M yśl N a­
ro d o w a1’ —  dochód na głow o ludności w 
P o lsce  z cyfram i, do tyczącein i g łów nych 
p ań stw  eu rope jsk ich . W A ngiji na  g łow ę lu-

to r  trzec-i?
DW A K IE R U N K I R EFO R M Y . —  J a k  w

św iecje, ta k  i w Polsce zagadn ien ie  „now ego 
u s tro ju ’' dzieli k ie ru n ek  re fo rm a to rsk i n a  różne  

; obozy. D adzą się one u s ta lić  w ed łu g  trzech  
[ typów . P ierw szy  stanow i ko lek tyw izm  (zreali­
zow any  w R osji przez p a r tję  bo lszew icką, a  te ­
o re ty czn ie  p o p ie ran y  przez p a r t je  soc ja listycz- 
ue) —  syndykałizm  (w ed ług  sy s tem u  S orela) —

; i ko rp o rac jo o tzm  '.jako u stró j stanow o-zaw odo- 
w y). S yndykałizm  niesie z so b ą  d w a  hasła : or- 
g au iza c ja  (sy n d y k a lu a ) „ św ia ta  p ra c y 11, i opa­
now an ie  środków  p ro d u k c ji (ziem ia, fabryki, 
kopa ln ie  i t. p.) przez te n  „ św ia t p ra c y ’1, przez 
„ p ro ie ta r ja t71. IV o sta teczn y m  za tem  sw ym  ce 
lit schodzi się syn d y k ałizm  z ko lek tyw izm em ; 
różni się zaś  od n iego  ty lk o  tern, ż e  się ofic jal­
nie nie p rzy zn a je  do dogm atów  M arksa , np. 
do m aterja liz im i dziejow ego (choć m u często  
u lega). Można za tem  pow iedzieć, że  osta teczn ie  
dw a są w ielk ie ruchy  re fo rm ato rsk ie  w  św iecie: 
ko lek tyw izm  i ko rpo rac jon lz tn ... J e s t  coś, co 
te  d w a k ie ru n k i z sobą łą cz y ; da leko  w ięcej 
je d n a k  je s t  m om entów , k tó re  je  dz ie lą  od sie­
bie.

K to  zna  li te ra tu rę  jed n eg o  i d rug iego  k ie ­
ru nku , te n  przyzna, że ob y d w a s ta w ia ją  sobie 
zorgan izow an ie  zbiorow ości za  cel sw ych  d ą  
żeń, lla s lo  „ jed n o lito śc i11 (G le ichschałtung) n ie 
je s t  w ynalazk iem  H itlera . P o d o b n ą  tre ść  m a 
hasło  bolszew ick ie: p ań stw o  p ro le ta r ja c k ie  —  
i hasło  k o rp o rac jo n is ty ezn e : zo rgan izow ane  spo  
łecaeństw o , zo rgan izow any  naród . K ażdy  je ­
dnak  odrazu w idzi, że hasło  o rg an izac ji m a od ­
m ienną w  ty c h  dw óch w y p ad k ach  tre ść .

KU Z O R G A N IZ O W A N E J ZBIOROW OŚCI. —  
K olek tyw izm  (a  z nim razem  i syndykałizm ) 
zm ierza  do w yw łaszczen ia  w szy stk ich  p o s iad a ­
czy (n aw et ro lnych , ja k  je s t w R osji) n a  rzecz 
zbiorow ości —  p a ń s tw a ; zdąża  w ięc do ogólne­
go sp ro le ła ry zo w an ia  spo łeczeń stw a  i do u jęc ia  
„ jed n o liteg o 7, ju ż  w te n  sposób  sp o łeczeń stw a  
w ry zy  pań stw o w ej b iu ro k rac ji. J e s t  to  —  ja k  
pisze B erd ja jew  —  „ w y n a tu rz e n ie 71 h ase ł ró ­
w ności (bo zrów nan ie  w szystk ich  w nędzy) i po 
rząd k u  (bo „ p o rząd ek 11 po lega  n a  zam ianie  
cz łow ieka  n a  kó łko  w m aszyn ie  p ań stw o w eg o  
u stro ju ).

Ku zorgan izow aniu  sp o łeczeństw a , narodu , 
zm ierza tak że  korpo raejon iz jn . L ecz n a  innej 
drodze, niż —  ko lek tyw izm . I  w  im ię innych  
hase ł. J a k ic h ?

K O R PO R A C JO M Z M  nie je s t  sy s tem em  ta k  
sk o s tn ia ły m * 1 ja k  ko lek tyw izm . W łaściw ie po ­
leg a  n a  k ilk u  zaledw ie zasad ach  ogólnych , k tó ­
rych rea lizac ja  zależnie od ch a ra k te ru  p ań stw a  
i od ten d en ey j re a liz a to ra  in n ą  p rzy b ie ra  po -

wo „ko rp o rae jo n iz in 1' —  odrazu  dopow iada  so ­
bie: w ięc faszyzm , w ięc h itleryzm , w ięc att- 
strjuckrt lub p o rtu g a lsk a  re fo rm a  ustro jow a...
Pow inni w iedzieć, że w ym ieniono u s tro je , czy 
reform y są ty lk o  próhanni ek sp e ry m en tu  w ra ­
m ach  ogólnej zasady  korpo rac jon izm u  i tak im  
sposobem  rea lizac ji le j za sad y , na  ja k i stać 
d an y  k ra j lub  d aną  je d n o s tk ę  podejm u jącą  sie j 
rea lizac ji. 1 pow inni w iedzieć tak że , że -dlatego 
n ieudanie  się ek sp e ry m en tu  k o rp o rae jo riis tycz­
nego w jednym  k ra ju , lub jogo  w yrodzenic  s i ę 's a i ‘h w alka  m iędzy niem i, ja k  się ro zeg ra ła  pod 
w form y n ieodpow iedn ie  obciąża k lęską  re a l iz a - ' kon iec  w. 18 w alk a  m iedzy s tanow ym  ustro jem  
to rów , lecz nie korporacjom rzm . | ,z resz tą  zw yrodniałym ), a  liberalizm em  iadyw i-

K orporacjon izm  ka to lick i, k tó rego  m o ra ł- , dua listycznym . W w alce  te j chodzić będzie o 
nem poparc iem  w ybitnem  b y lu  enc. „Q uudrag . to . ja k a  je s t  lepsza  o rg an izac ja  w ew nętrzna, na-

czy
k o rp o rae jo iijs ty ezn a?  Nio w ątp im y , że odpo­
w iedź narodów  w ypadn ie  na korzyść k o rp o ra ­
cjonizm u. W. Z.

P iłsudsk iego . P rzyszłość  p ań stw a  polsk iego  nie I an n o ” , w ychodzi z założenia , k tó re  ś\v. T om asz rodu , spo łeczeństw a  —  k o lek ty w is ty czn a , 
w te in  u jęcia , ponad  i pó jd z ie  żadnym  z to rów  w y kreślonych  przez dosk o n a le  w yrazi! pow iedzeniem , iż —  la d , '

u s tró j je s t „ jednością  po w sta łą  z dobrego  /.ło­
żenia wielości'*. U stró j korporaejon istyczm y nie

Zwycięstwo „gminne" Labour Party
wcale nie oznacza upadku ideji narodowej współpracy.

P rzep row adzone  m niej w ięcej p rzed  ty g o - jn ic  stanow i podstaw y  do oceny is to tn eg o  obli. 
dn iem  w yb o ry  gm inne w  A ngiji p rzyn io sły  w ! cza po litycznego  kstajti. W y ją tek  zachodzi ty lk o
porów nan iu  z poprzedniem i w  1931 r. ta k  zde­
cydow ane zw ycięstw o L abonr Party, że k to ś  
po stro n n y , n ieobzna jom iony  ze sto sunkam i we- 
w n ętrzn em i A ngiji, m ógłby ten  w y p ad ek  u w a­
żać

ZA R ÓW N OZN ACZNY  Z OBALENIEM  
PO D ST A W  OBECNEGO RZĄDU 

POROZUM IENIA.
Mimo pozornie bardzo frap u jący ch  cy fr je s t a to  
li zgo ła  inaczej, jak k o lw iek  L ab o u r P a r ty  slusz 
nie m ów ić m oże o swym  trium fie . W ynik  o s ta ­
teczn y  w yborów  w dosadijem  zresz tą  ujęciu je s t 
ta k i , że

zyskali miejsc 
13

4
203

5

stracili
109

34
8

74

1. K onserw atyści
2. Liberał i
3. Labour Party
4. Inni

T a k ie  w sam ym  Londynie rzecz p rz e d s ta ­
w ia  się pozornie d la  s tro n n ic tw  k oa lic ji fa ta l­
nie, albow iem

zysk ały  miejsc straciły
1. Stronnictw a koalicji 2  394
2. Labour Paitty 458 1
3. W szyscy  inni 0  65

U zupełnić to  je d n a k  należy  uw agą , że osta  
teczn ie  w L ondyn ie : stronnictwa koalicji po sia ­
dają 656 m iejsc , a  Labour Party 729, czyli 
w prawdzie w iększość, a le —- dalszo uzupełnie­
nie —  tylko w połow ic dzielnic.

A jed n ak , jak  n a  lam ach  p ra sy  zag ran icz­
nej w y ja śn ia  tę  sp raw ę znaw ca s to sunków  a n ­
g ie lsk ich  p. R obert Saudek, nie na leży  zapom i­
nać, że w Angiji w ybory gminne posiadają ty l­
ko znaczenie lokalne, a  s to su n k i ogólno-poli- 
ty czn e  nie m a ją  n a  n ie  w pływ u an i też naod- 
wrót; ta k i bib in n y  w yn ik  w yborów  gminnych

w w ypadku , juk  w 1931 r. —  gdy  w ybory  gm in 
ne  i do izb p arlam en tarn y ch  dokonu ją  się ró ­
w nocześnie pod da»em  hasłem  polityeznem .

G dyby przeto  p rzed  tygodniom  w ypad ły  ta* 
k ie  w ybory  do parlam en tu , to  być m oże, że L a 
bour P a r ty  b y łab y  o d zy sk a ła  część s tra t, ponie. 
siouych p rzed  3 la ty ; je j obecne zw ycięstw o 
nie oznacza n a to m ias t, że za  1 i pól roku  prze­
prow adzi do p a rlam en tu  taką liczbę sw ych 
przedstaw ic ie li, k tó rab y  od p o w iad a ła  je j obec­
nemu sukcesow i.

S taóby  się to  m ogło —  biorąc w rachubę 
dzisie jsze n a s tro je  —  ty lko  w tym  w ypadku , 
gdyby

NA K O N TY N EN CIE EURO PY  GROZIŁ 
K O N FLIK T  W O JEN N Y  

a  obóz rządow y w y stąp i! z p rogram em  w cią­
gnięcia  A ngiji w w ojnę na kon tynenc ie . W tym  
w y p ad k u  n ie  99% , a le  dok ładn ie  z w a rta  siła  
100% w yborców  ang ie lsk ich  bez różnicy  p rzy . 
należności p a rty jn e j

PO PRO STU  ZM IOTŁABY RZĄD Z W ID OW N I

bez w zględu na to , k to  w d an e j chw ili sta łb y  
p rzy  sterze.' Udział A ngiji w  w ojnie k o n ty n en tu  
jo?t bow iem  całkow icie  n iepopu larny .

Z re z u lta tu  O statnich w yborów  gm innych  nie 
w yn ika  p rzeto , że rząd  k oa lic ji s trac ił w  spo­
łeczeństw ie  p odstaw ę, chociaż z d rug ie j stro n y  
fak tem  jest., że L abou r P a r ty  p rzek roczy ła  tym  
razem  swój rek o rd  z 1919 r., k tó ry  już w ów ­
czas byl sensac ją .

N ie b rak  też  g łosów  tego  rodzaju , że w ynik  
ten  p rzyp isać  należy  w  znacznym  stopniu  dzi­
w nej ab stynenc ji ang ie lsk iego  m ieszczaństw a 
k tó re  an im u je  się racze j w yboram i p arlam cn- 
tarnem i, (ab.)

m " M i

Nowy gabinet francuski.
stać. K orporacjom zm  nie m a sw ojego  M arksa.

,  .  , , „  , 7  1 7 -  i to  je s t dobrze! Z w iazanje go z pew nem i kon-dności w ypada  3.328 z ło tych , w Holami,u J 6
3.320 zt., w  S zw ajcarji 3.129 zl.. w D anji —— — 1̂ — ■p 
2.430 zł., w  Szw ecji 2.351 /.).. w N iem czech!
2.288 zl., w e F ran c ji 2.120 zł., w A nstrji
1.410 zł., w  C zechosłow acji l,2 S l zl.. w e

W łoszech  1.260 zh, w F in iam lj; 919 zl.. 11.1 
W ęgrzech  911 z l. ,  n a  Ł otw ie t>42 zł., w Bu-
m u u ji S35 zł., w Ju g o słu w ji 729 zł., n;t Li­
tw ie  616 zt. W  Polsce w ed ług  jed n y ch  obił 
czeń  828 zl 
nvcb  614 zl

*ób pog łęb ian ia  k on flik tów  z C zechosłow a­
cją’1.
P rz y c iś n ię ty  do  m u m  ,.1 K . C . 11 w  o s t a t ­

n im  n u m e rz e  p o n o w n ie  p o tw ie rd z a  fa k t w y ­
d a le n ia  tr z e c h  ro b o tn ik ó w  (k tó re g o  n ik t n ie  
k w e s tio n u je ) ,  n a to m ia s t  zam ilcza  zarzu t, ja- 

Lauiinu i k a le tk i ) ,  w edług in- ho by  zo sta li w y d a len i z p ow odu  n iep o sy ła -  
(dr. B. D ederko). Je s te śm y  w ięc. nja tj0 s z k o ly  czesk ie j, i w k o ń c u

albo  najtijedu ie jszem , albo  jednem  
d n ie js /y e li p ań stw  w E u ro p ie1'.

nflj ! 'i° -1 o św ia d c z a :
..N iektóre

„Posterunek policji w Zebrzydowicach11
P rz e d  p a ro m a  d n ia m i p o d a ł „ I . !<• O.11 

d e p e sz ę , że  z fa b r y k i  w  P io tro w ic a c h  w y d a ­
lo n o  tr z e c h  ro b o tn ik ó w , za to . iż nio c h c ie li , 
p o s y ła ć  d z iec i d o  s z k o ły  c ze sk ie j, W  o d p o -j 
w ie d z i n a  to  s tw ie rd z i ła  p ó łu rzędów w  „ P r a

pism a m. in. „G łos Narodu"
z a a ta k o w a ł (!) p raw dziw ość  fak tó w  p o d a ­
nych w te j depeszy . O tóż s tw ie rd z a m y ,‘ że 
pow yżs/.e fa k ty  zo s ta ły  po tw ierdzone  w  u- 
rzodow ym  p ro to k o le  przez posterunek poli­
cji w Z ebrzydow icach4'.

D o w ia d u je m y  się  w ię c , żo ź ró d łe m  in fo r­
m a c ji. o  k tó r ą  c h o d z i, b y ł  p o s te r u n e k  po li-

ge.r P re s s tY 1 że  to  n ie  p ra w d a -  w y d a le n i 10_! c ji w  Z e b rz y d o w ic a c h . I s tn ie ją c a  te n d e n c ja  
b o tn ic y  p o ls c y  m a ją  rodzimy m ie sż k .iją c o  v\ - , |0 p o g łę b ia n ia  k o n f l ik tu  z C z e c h o s ło w a c ja , 
P o ls c e , d la te g o  te ż  n ie  m o g li być  z m u s z a n i ik ,d o  t o ; d o k ła d n ie  z b a d a ć . Że
d o  p o sy ła n ia  d z iec i do  s z k ó lc z e s k i c h .  ..D lo s U y ^g lęd u  n a  m o ra ln o ść , k tó r a  w y m a g a  p ra w - 
N a  ro d u  p o d a ł to  w y j.u su ieu je  „ P ra g o r  P re s -  w  s to su if lra c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , i ze  
i e  1 z a u w a ż y ł p rz y io m  w z g lę d u  n a  b ie d n ą  lu d n o ś ć  p o ls k ą  p r a c u ją c ą

..Jeże li ..p rag o r U insfc4' pi.-ze u iep raw - w  f a b r y k a c h  C z e c h o s ło w a c ji, bo si.? n a  n ie j 
tlę, to  trz e b a  udow odnić. A, jeśli n iep iaw d ę  o d b ije  ry k o s z e te m  k a ż d a  „ r e w e la c j a 1 w ro - 
p isze „I. K . O.’4, to  nałoży po tęp ić  en spo- d z a ju  o s ta tn ie j .

W czoraj w  czw artek  o godz. 1-ej w  nocy  
p rem jer Flandin p rzed s taw ił członków- sform o­
w anego  przez siebie rządu  p rezyden tow i re p u ­
bliki.

Sk ład  g ab in e tu  p rzed s taw ia  się jaJc n a s tę ­
p u je : p rezes ra d y  ni-in. (bez tek i) —  Flandin., mi 
niefrrowie bez te k i: Herriot i Marin, min. sp raw  
zagr. —  L ava|, sfiraw iedliw ości —  P em ot, 
spraw  w ew n. — Regn-ier, w o jn y  — gen. Mau- 
rin, m a ry n a rk i —  Pietri, lo tn ic tw a  —  Denain, 
handlu —  Marchaudeau, finansów ' —  Germain 
Martin, ośw ia ty  —  Mallarme, robót pufol. —  
R oy, ko lon ij —• Rollin, m a ry n a rk i hand l. — 
W iliam  Bertrand, p racy  —  Jacąuier, pensy j i 
em ery tu r —  R ivollet, poczt i te leg ra fó w  —  
Mandel, zd row ia  —  Queille, ro ln ic tw a  —  Cas- 
sez.

P o d sek re t. s ta n u  w  p rezydjum  rady' min. 
zo sta ł P e rreau  Pradier.

N ow y g a b in e t fran cu sk i pod  w zględem  sk la  
du  politycznego i parlam entarnego p rz e d s ta w ia  
się  ja k  n a s tęp u je : 4 senatorów: L a v a l (n ieza­
leżny) oraz R cgnior, R oy , O assez (radyka łi), 
5 posłów  —  z partji radykalnej, a m ianow icie 
H errio t. Marcbamdieau, Q uenille. W illiam , B er­
tra n d , Jacąitiier, 3 d ep u tow anyc łi republikanów  
lew icy  (alliauce dem okraticpie) F land in , P ie tri, 
P e rre a u  P ra d ie r, 1 republikanin centrow y Rol- 
lim, 2  z ugrupowania lew icy  radykalnej t. j. 
G erm ain  M artin  i M allarm e, 1 d ep u to w an y  z 
g ru p y  republikanów ' socjalnych P e n w t i  w k o ń ­
cu M arin z federacji republikańskiej. Pozatem  
dep u to w an y  .Mandel nie na leżący  do żadnego 
u g rupow an ia  p a rty jn eg o .

W  sk ład  g ab in e tu  w eszło 3 po lityków  z po" 
za  p a rlam en tu  a  m ianow icie gon. M auriu, gen. 
D enain  oraz R ivo lle t.

N ow cim ianow any m in is te r w o jn y  gen . Mau- 
rin p ia s to w a ł do  te j pory  s tan o w isk o  głów nego  
inspektora artylerji i by ł członkiem  najw yższej 
ta d y  w ojennej.

Po  u tw orzen iu  g ab ine tu  prom jcr Flandin n . 
dzielił p rasie  n astęp u jąceg o  w y w iad u : R ozejm  
p o lity czn y  trwa. Z dołałem  zebrać d o k o ła  sie­
bie ludzi, k tó rzy , jestem  teg o  pew ny, w yko­
r z y s ta ją  go z c a łą  gorliw ością  d la  dobra F ra n ­
cji i repub lik i. P o tra fią  oni zapom nieć o róż­
n icach  p a rty jn y c h , jak ie  ich d.ziielą,, m ając  
przed sobą ty lko  jeden cel: w alk ę  z nędzą, 
bezrobociem , odbudow o g o sp o d arczą  k ra ju , ró­
w now agę  finansów  publicznych  i odnow ienie 
zagadnienia reformy państwa. Spodziew am  sią> 
że k ra j odniesie się z sy m p a tją  do rządu , k tó  
r f  sta ra łem  się stw orzyć  w jaknajszybszym  cza­
sie, b y  m óc no rm aln ie  p rzy s tąp ić  do p racy . 
R ząd p rzed s taw i się izbie w na jb liższy  wtorek.

W  .piątek o godz. 17-tej odbędzie się p ie rw ­
sze posiedzenie rad y  gab ine tow ej now ego r z ą ­
du.

Celem aregalowania nakładu 
prosimy o jak najryehlejsie ure- 
gnlowanie prenumeraty
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Nabożeństwa w rosznicę odzyskania 
niepodlepłaścl.

Na m ocy  za rząd zen ia  K s. A rcypaM erzy  d;e- 
cez ja lnyeh  *  roczn icy  o d zy sk an ia  n iepod leg ło ­
ści R zeczy p o sp o lite j d n ia  11 listopada w  kościo  
łach katolick ich  odbędę się nabożeństw a dla 
m łodzieży szkolnej. N abożeń o w a  te  maję, być  
rów nież  o d p raw io n e  w  d n ;-j 10 bm i 1] t«m. d la  
orgam zacyj, zależnii od loK alnyeu programów  
o b chodu  św ię ta  n iepod leg ło śc i (K A P).

20 biednyeh wyeksmitowanych
przez żydów  w łaścicieli koczuje na podwórzu.

W  W arszaw ie  p rz y  u licy  K o szykow ej 67 
w y rzucono  z m ieszk an ia  dw óch  szew ców , Fran  
ciszka Szczepaniaka i F ranciszka Sochy. W raz 
z su b lo k a to ram i w yek sm ito w an y ch  je s t d w a­
d z ieśc ia  osób. W e d łu g  re la c ji sp raw o zd aw cy  

N ow in C od zien n y ch *4 dom  n a ież a ł poprzedn io  
do  n ie jak ieg o  D an ik o w sk ieao . k tó ry  je d n a k  
nieruchom ość sw o ją  sprzedał kantorow i syn a­
gog i w arszaw skiej Sirocie i R yszkow skiem u.
• ibydw aj w yznaczy li n a  adm inistratorów  ży- 
dt w N aia i B ionsztajna. O dtąd  d la  obu szew ­
ców -lo k a to ró w  rozpoczę ły  się ciężkie dni. A d- 
ra in is tra to ro w ie  żydzi n am aw ia li sublokatorów ', 
k tó rz y  m ieszkali k ą te m  u sz«w ców , b y  n ie  p ła ­
cili im  kom ornego , gdyż  u ła tw i im  to  eksm isję. 
S zczepan iak  i Socha, nie m a jąc  n a  kom orne, 
g d y ż  zarobk i b y ły  m in im alne, zaczęli za legać  
7 kom ornem . W ted y  już ła tw o  ad m in is tra toro­
wi e doprow adzili do eksm isji. Żydzi -wyrzucili 
też  i su b lo k a to ró w , k tó rz y  dopom ogli im po­
śred n io  w  usun ięc iu  lo k a to rów .

Świętokradztwo w Wadowicach.
W  nocy  z czw artk u  n a  p ią tek  n ieznan i 

sp raw cy  d o sta li sic do kościoła  paraf jalnegu w  
W adow icach po jego  zam knięciu  i dokonali 
kradzieży w otów  z przed ołtarzy i skarbonek.
poczem  po  odiryglow aniu drzw i bocznych  w y ' 
do sta li się n a  zew nątrz . Z a św ię tok radcam i po­
lic ja  w szczęła  p oszuk iw an ia .

Samobójstwo stcazanego w więzieniu.
P rzed  sądem  ap e lacy jn y m  w  P oznan iu  od- 

n o w rad a ł z w olnej sto p y  Leon Jankow iak, b. 
w łaściciel znanej restauracji ..Pod O rłem 1*. 
A k t o skarżen ia  z a rzu ca  m u rozm yślne podpa. 
łeihe lokalu w celu uzyskania premji ubezpie 
czeniow ej w kw ocie  40.00(1 zł. N a rozpraw ie  
w p ie rw sze j in s ta n c ji J a n k o w ia k  zo sta ł tiw ol 
niomy. Sąd  je d n a k  ap e la c y jn y  sk aza ł go  na 
4 la t a  w ięzien ia  z n a ty ch m ias to w em  a re s z to ­
w an iem . Ja n k o w ia k  odprow adzony  zo s ta ł do 
cel- w ięziennej. Po  chw łb  rozleg ł się s trz a ł re ­
w olw erow y. P o otw arciu drzwi celi znaleziono  
JanKOwiaka leżącego r.a ziem i z przestrzeloną  
głow ą W k ró tce  też  zmar' Z aznaczyć należy, 
że przed odprowadzeniem  go  do w ięzienia  do­
konano dokładnej rewizji, podczas której broni 
wie znaleziono.

Dyrektor księcia pszczyńskiego skażany
Sąd a p e la cy jn y  w  K a to w icach  og łosił w y ­

ro k  w  sp raw ie  p rzec iw ko  d y rek to ro m  „O sw a- 
g u “ E belingow i i Offermannowi oraz dyrekto- 
TOwi „D eu tsche  Bank*' Casparowi. N a p o d s ta - 
w- e teg o  w y ro k u  E beling skazany został na 2 
lata więzieni; za oszustw o, popełnione w  celu  
przysporzenia korzyści m ajątkow ych księciu  
von P łess, sięgających  przeszło 30 m ilionów  
z ło tych . O skarżen i O g u m arm  i C asp a r zosta li 
un iew innien i.

Zwierzęca zemsta.
Z T o ru n ia  donoszą o n iezw yk łym  w 5 padKu 

zem sty . N a  s ta c ji  C zarno  w oda zaw iadow cą 
b y ł urzędnik iłlum , k tó rem u  p o l e g a ł  służbow o 
zw ro tn iczy  K tihnbaum . G dy zaw iad o w ca  w  dro 
dze służbow ej u dz ie lił adm onic ji zw rotn iczem u, 
+en w  przystępie w ściek łości rzucił s ię  na sw e­
g o  przełożonego i odgryzł mu nos Z w rotnicze­
go  a resz tow ano , a zaw iadow cę odw ieziono do 
szp ita la .

 oo----------
VAGPODA NAUKOW A M. LUBLINA. Lu­

b e lsk i Zw iązek P ra c y  K u ltu ra ln e j u stan o w ił 
nagrodę naukow ą im. Hieronima L apoczyńsk ie. 
go , literacką —  im . B o lesław a P ra s a  i artysty ­
czną —  im. K o n stan teg o  K ie tbcz-R aysk iego . 
W  ro k u  b ieżącym  n ag ro d ę  n au k o w a  z dziedzi­
ny  h is to rii l i te r a tu ry  po lsk iej k o m ite t p rzyzna ł 
dr Jul.tanów-i K rzyżanow skiem u, prof. U niw er­
sytetu  W arsz., za całokszta łt, jego  p ra c y  n a u ' 
kow cj w dziedzinie h is to rji l i te ra tu ry  po lsk ie j.

T R Z E C I K URS D U SZ PA ST E R SK I W WIL  
N IE . W  dnju  6  bm . r o z p o c z ą ł s ię  w  Wilnie, trz e ­
ci z rzęd u  d o r o c z n y  k u r s  d u szp as te rsk i, zorgan i 
K iw a n y  p r zez  Z w iązek  K ap łanów  A rchid iecezji 
W ileńsk ie j „U n ita s" . O tw arcia  k u rsu  dokonał 
ks. A rcyb iskup  Ja łb rzy k o w sk i.

SKARGA SĄDOW A LWOWSKICH HU­
MORYSTÓW. Do sądu  lw ow sk iego  wiplyneła 
sen sacy jn a  skarga, po p u la rn e j p a ry  a rty s tó w  
rad jow ych  Szczepka i Tonka —  pp. W ajdy i 
Y ogelfangera. T lo sp raw y  p rzed s taw ia  się n a ­
s tęp u jąco : W  w ychodzącym  w e Lw ow ie ty g o d ­
n iku  hum orystycznym  ..K om ik Polski'* poczęły  
u k azy w ać  się dja.logi. k tó ry ch  bohaterom  na-

.Wujaszku iiaj — zagraniczną
iW d n iu  7 lis to p ad a  w auli P o litechn ik i M a r 

szaw sk je j dy r. J a n  Iw-asiewlcz w wgłosil odczy t, 
k tó re g o  treścią, b y ły  w rażen ia  i ^postrzeżenia  z 
p o b y tu  w  R osji. P re le g e n t odczy t sw-ój u ją ł w  
[orm e szeregu  obrazów , k tó re  sk ła d a ły  się u a  
p ew ną  całość, dość d o k ładn ie  odb ija jącą  rzeczy­
w isto ść  ro sy jsk ą .

A w ięc p rzy jazd . P rzybysz  d o s ta je  się od ia  
zu  w  ręce  „ In tu ris ta " , a le  oczyw iście s to k ro ć  
c iek aw sze  są  sam o tne  w edrówlei po u licach  min. 
s ta . A  w ędrow iec  ta k i ta k  rażąco  odbija  sic od 
tła. ogó lnego , że poznają  go n a  p ierw szy  rzu t 
oka, n a w e t dziec i, zw raca jąc  się doń  z c h a ra k ­
terystyczną . p ro śb ą : ..diaćiia. daj in o s tran n u ju  
m o n jc tir1 (w ujaszku , d a j zag ran iczn ą  m onetę). 
J a z d a  koleją, w  pociągu  pospiesznym  z szy b k o ­
śc ią  40, często  n aw e t 30 kim . na  godzinę! b ra k  
w agonów  p rzeraża jący !

B iada  n ieog lędnem u tu ry śc ie , chcącem u coś 
n ab y ć  w m agazynu  . R ubel ro sy jsk i, k tó i *go 
wartGŚr g ie łdow a nie p rzek racza  12 g ro szy , li­
czony  je s t po k u rs ie  u rzędow ym  4 65 zł. T o też 
p rzezo rn y  obcokrajow-icc zm uszony je s t k o rz y ­
s ta ć  z u słu g  cza rn e j g ie łdy , gdzie ruble m ożna 
nab y ć  po 188 groszy.

P ie rw sza  p ięc io la tk a  p o staw iła  sobie za z a ­
dan ie  rozw ój c iężkiego p rzem ysłu , w yn ik  je ­
dnak  je s t ćlość znikom y, zw ażyw szy , że  na ry n ­
k u  b ra k  -zupełnie n a jp o trzeb n ie jszy ch  rz jo zy . 
a t. zw. g a lan te rji że laznej nie sp o ty k a  sio p ra ­
wic zupełnie. A oto n ad e r c h a ra k te ry s ty c z n y  
obrazek . W  pew nej kopaln i róbo tn jcy  w ydo­
byli pew ną ilość w ęg la  ponad norm ę p rzep isa ­
ną  j chcąc się pop isać  przed w ładzam i oraz w  
celac.h p ro p ag an d o w y ch , o fiarow ali ludności 
M oskw y 100 wagonów- w ęg la . F a b ry k a  w ag o ­
nów- w  Ł u g ań sk u  d la  tychże pow odów  ofiaro ­
w a ła  3 now-e lokom otyw -y, k tó re  m iały  p rze­
w ieźć ów- w ęgiel do M oskw y. Ale po przebyciu  
100 km ., lo k o m o ty w y  się popsu ły , a M oskwa 
w ęg ła  nie o trzy m ała . Z re sz tą  in acze j być nie 
m oże: tru d n o  w y tw arzać  d o b ry  p ro d u k t z„ zle 
go su ro w ca  na m aszynach  s ta ry ch , sp row adzo ­
n y ch  z zag ran icy , a  p rzeznaczonych  w N iem ­
czech n a  szm elc.

P rzem ysł w-lókienniozy. Około 50%  p ro d u k ­
c ji znośnej p rzezn acza  się n a  ek sp o rt, przew a- 
żm c n a  w-schód (P ersja , T urcja ',: p o zo sta łe
5 0% , w y łączn ie  p ro d u k t b rak o w an y  i n ie s ły ­
c h a n ie  lichy , p rzezn acza  się  n a  ry n ek  krajow-y.

Znakom icie natom iast postaw iona Jes t pro­
paganda, T ru d n o  w ręcz opędzić się n a ta rc z y ­
w ości hase ł, odezw-, w ezw ań  i t, p., sp o ty k a ­
nych na k ażdym  k ro k u , p e łnych  p rzechw ałek ,

p lanów  nfc p rzyszłość , pew ności siebie, gdzie 
slow.i, że n a w e t słońce sp rzy ja  zam iarom  so- 
w iełk iiS j bynajm nie j do najjask raw szy ch  nie 
należą.

S to sunk i społeczne. Z asada : k to  nie p ra -u - 
ic. ten  n ie ę ł F — je s t s to so w an a  z całą, bezw zglę 
dnością. Od obowia.zku p racy  w olni |są jedynie  
dz-ietfi i chorzy, przyczcin  ci o siłitn j nie -zawszę. 
K ob ie ty  c ieszą się w p ra w d d e  ró w noupraw n ie­
n iem  znpelnem , a le  p rzym us p racy  obow iązuje 
J e  w całe j rozciąg i ości. P re le g e n t w idział k o ­
b iety  p rzy  p ra c y , w y m ag a ją ce j dużej sił) fi­
zycznej, w- p rzem yśle  ciężkim  lub p rz ) robo­
tach  tune low ych  pod ziemią w b łocie , jcdnein 
.-lowem w w aru n k ach , k tó te  n igdzie w k ra ­
jach  k ap ita lis ty czn y ch  n ie  by łyby  to lerow ane.

R o ln ictw o. L enin , -zapatrzony u,> w zory  za­
chodu. tw ierdził. że u czyn iłby  z R osji k ra inę  
szczęśliw ą, g d y b y  po siad a ł 100 ty s . tra k to ró w , 
‘Poniew aż słow a L enina są w R osji u w ażan e  
w ręcz za wyrotr/mię, nie po d leg a jącą  k ry tfo e  
an; w ątp liw ości. p rze to  w ypro d u k o w an o  tr a k to ­
rów ... 200 ty s ., a  w  R osji zap an o w ał głód! < ibii 
czono. że a b y  tr a k to ry  m og ły  -wykonać c a łą  pra. 
cę w ro ln ic tw ie . pów inuyby  p raco w ać  22 go­
dziny na d o b ę4* tym czasem  p racu ją  nie w ięcej 
ja k  5 godzin , przy ozem lem iesze p ługów  odm a­
w ia ją  po słu szeń stw a  n aw e t w cześn iej. D zisie jsi 
wl id ey  ro sy jscy  pow róciliby  m oże znów  do ko- 
ui, a le  n ie s te ty  w obec u narodow ien ia  w łasno­
ści ziem skiej, konie  juz daw no zosta ły ... z je ­
dzone przez g ło d n ą  ludność

W  sto su n k ach  p ra c y  s to sow ana  je s t  pow sze 
ehnie z a sa d a  a k o rd u , p rzyczem  norm y, a ta! one 
przez  sz turm ow ców  czo łow ych , są  n iezw yk le  
w jtofcre . \ i e  te ż  nic dzju-nego. że całą norm ę 
w y k o n u je  zaledw ie d z ie s ią tą  część robo tn ików , 
d z ies ią ta  część w y k o n u je  80— 100%  norm y, a 
60%  robotników - uje d o c iąga  n a w e t do 80%  
w yznaczonej no rm y . P lace  są dość w ysok ie  
,(w rub lach), w obec w szakże  nislciego k u rsu  w a  
lu ty  ro sy jsk ie j, ro b o tn ik  nie je s t  w  s tan ie  w y ­
żyw ić się znośnie. O jak im k o lw iek  zb y tk u  m o­
w y n iem a, n ik t też  o nim  nie m yśli.

W  rozm ow ach  p ry w a tn y ch  prze-bija a.patja, 
zn iechęcenie i w ręcz rozpacz liw a  bezn ad z ie j­
ność. W śród  m nóstw a  rozm ów ców  p re le g e n t 
sp o tk a ł jednego  ty lk o  człow ieka zadow olonego: 
by ł to  pew ien  w y so k i d y g n ita rz , k tó ry  po dw u­
le tn im  pobycie  na  k o sz t rząd u  zagran icą , gdzie 
b a d a ł s to stink j spo łeczne  i  robo tn icze , udaw ał 
się n a  K iy m  n a  d łuższy  odpoezunek ...

Z. K.

H l t p i l !  !  *9 ! h  •

W D R O S E F J I  Im. SW. T E R E S Y
S T E F A N A  H Y t Y
mydl*, kreray. p#rf»wr, w edy ko]“i»ki*  
‘•osmetyki, eąbki, jr * 1 a a  i •  r j * toaittaw* 

ii*ła. chcmikaba i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ctay niskie. Cea’ niskie-

Oziś i codziennie w Kinoteatrze dźwiękowym „ | W I T u

Wielki program niebywałych sensacji! — Najnowsza rewelstja. — Szczyt emocji.

Zemsta flra n  naadn
Niesamowite przygody największego awai .arnika i szanatata, którego życie było jednym pa­
smem przestępstw. W ro- tjtfoa>n -,r jSlfflCf w inny c51 Arthur, Neil Ha­

li tytułowej genjaljiy *¥311113? U l a l l U  milton, William Austin.

W  p r o g r a m i e  d o s k o n a ł e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e

3

Poranki filmu „ S y n  K i n g - K o n g a 44.
W sobotę 10 bm. o goaz. 3-ciej popoł. W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 12-tej.

X  c a ł e g o
Święto Polski w Pradze czeskiej.
W sobo tę  10 lun. odbędzie się w  sali In s ty ­

tu tu  S łow iańsk iego  w  P rad ze  u roczysto ść  na  
„Osk.wu P o lskeho  Sta-tniho S v a tk u  —  1 1 lis to ' 
p a d a 44 z p rog ram em : H ym ny p aństw ow e (od­
śp iew a chó r aK adem icki ,,Jed u o ść“). Z.aga,jenie 
przez P re z e sa  I. S. prof. Dt Murk-ę. U roczyste  
przem ów ienie  prof. Dr. J e rz e g o  Hornika na  te ­
m a t: „O onovent Polsko a jeho kirlturni posła- 
ni“. P rzem ów ienie  p rezesa  Po-lskiego Klubu 
p ro f. M arjana Szyjkow skiejpo. P o lsk ie  pieśni 
(chór „ Je d n o ść 11). —  Y kadem ję te  u rządzają  
■wspólnie „C zeohoslow .-polskie T ow arzystw o1''. 
G z.-polska lig a  —  K lub Polski —  „Jed n o ść"  
a k ad em ick a  —  Zw iązek m nie jszości p o lsk ie j w 
Cz. S. R . —  „O gnisko p o lsk ie11 —  K olo  a k a d e ­
m ików  ,

Pobyt ks. Prymasa Hlonda w Rzymie.
W  dniu  7. 11. ks. k a rd y n a ł H lond  nie opusz­

czał a p a rta m e n tu  w  koleg jum  sa lez jańsk iem u 
p o n ie w a i az ien  -ten p rzezn aczy ł n a  p rzy jm o n a  
nie w izy t. K s. P ry m a sa  odw iedzili m. in. k a rd y  
nał Piotr Gasparri, arcybiskup Salotti, sekre

dano  ńn iona  S zczepka  i T ońka . P o n ad to  re d a k ­
to r „K om ika, P o lsk ieg o 1* w ydat szereg  ćljalo- 
gów  Szczepka i T o ń k a  w broszurach . Żaden z 
ty ch  d ja ło g ó w  nie w yszedł z pod p ió ra  'z c z e p  
k a  i T ońka.

tarz Propagandy, liczni b iskup i oraz inne w y ­
b itn e  osobistości. W  drodze  do R zym u ks. P ry - 

t m as zw iedził w N eapolu  w y staw ę  k o lo n ja ln ą , 
in te re su ją c  się szczególnie działem  m isy jnym , 

i D o sto jnego  G ościa op row adza ł po w ystaw ie  dy  
j re k to r  je j, inż. C asc ina  o raz  ks. Z agari. k ierów  

nik działu  m isyjnego. (K AP).

Przeszło 1300 tłumaczeń Modlitwy 
Pańskie).

N iedaw no pew.ien uczony  w ęg iersk i złoży ł 
Ojcu św. n a  sp ec ja lne j au d jen c ji c en n ą  ko lek - 
c ję  379 tłum aczeń  O jcze nasz. Z biór ten  je s t 
uzitpelnienien: inne j kolekcji tlum aczpii M odli­
tw y  P ań sk ie j, zlożonf j z. b lisko  990 tek s tó w  i 
o fiarow anej P ap ieżow i w r. 1925. (K A P).

0 zjednoczenie kościołów w Rumunii
K ato lick a  A gencja P raso w a doniosła, ju ż  w 

sw oim  czasie  o now ym  ruchu  re lig ijnym  w śród 
du ch o w ień stw a  praw osław -nego wt okolicach 
K iszyniow a w  R um unji. ruchu , zm ierzającym  
co raz  w y raźn ie j k u  zjednoczen iu  cerkw i ? K o­
ścio łem  k a to lick im . G łów ną ro lę  odgryw ał w 
tern (i jeszcze dziś odg ryw a) a rc h iu ia n d ry ta  ki- 
szyniowcski. 0e.can. Dziś już m ożna stw ierdzić , 
że in ic ja ty w a  a rc h in ia n d ry ty  k isz \n io w sk ieg o  
znajduje poparcie pośród licznych duchow nych  
niety lk o  Besarabji. ale także i w innych czę­
ściach królestw a, '•ym paęw  d la  katolikór- i S to 
liry  A p o sto lsk ie j poczynają  już p rzy b ie rać  fo r­
m ę zo rgan izow anej akc ji un ijne j. Z w iększa się 
liczba duchow nych  p raw osław nych , p ra g n ą ­
cych  pow ierzyć  dzieło do b roczynności opiece

s ió str ka to lick ich . W  pew nym  k la sz to rz e  p ra ­
wo daw nym  p rzełożony  ro zp a la  w  duszach  
sw ych zak o n n ik ó w  g o rące  p rag n ien ie  m isty k i 
k a to lick ie j, specja ln ie  z ach w y ca jąc  się regułą  
zakonu  B en ed y k ty n ó w ; ow ocem  ty ch  s ta ra ń  
jest- to- Rie jeden  z o s ta tn ich  now icju szy  o trzy* 
mu je na  cześć za łożyc ie la  teg o  zakonu  im ię Be 
n c d y k F  P ew n a  g ru p a  profesorów 7 u n iw e rsy te c ­
kich zg łasza  swą -gotowość do rozpoczęcia  kam  
pan ji n a  lam ach  p ra sy  celem  p ro p ag o w an ia  zje 
dnoczen ia  K ościołów . (K A P).

Polegli w Wielkiej Wojnie
p a rad o w a lib y  czw órkam i 81 dni.

Z okazji zb liża jące j się ro czn icy  zaw arc ia  
rozejnn i, k tó ry  zakończy] w ojnę św ia to w ą, L i­
g a  N arodów  og ło s iła  szacunkow o zestaw ien ie  
o fia r i ko.-ztów7. k tó re  p o ch łoną  te n  s tra sz liw y  
k a tak lizm . W edle tego  zestaw ien ia : 10 m iljo-
nów  ludzi pad ło , 18 m iljonów  ludzi zo sta ło  ra n  
nych , 7 m iljonów7 ludzi zo sta ło  ok a leczo n y ch . 
P o  zab ity ch  i zm arłych  p ozosta ło  9 m iljonów  
w dów  i 5 m iljonów s ie ro t, a  10 m iljonów  lu ­
dzi w ypędzono  z ich  dom ów . Ł ączne  k o sz ta  wro 
jen n e  sięgają, fa n ta s ty c z n e j sum y, m ianow icie  
3,4 try ljonow  zło tych .

G dyby śm ierć ch c ia ła  p rz y ją ć  p a rad ę  sw ych  , 
o fiar, to  m aszero w ałab y  t a  a rm ja  śm ierci, sfo r 
m ow ana  w  ko lum nach  b a ta ljo n o w y ch  81 dni i 
81 nocy. G dyby  po leg li w szy stk ich  n a ro d o w o ­
ści podali sobie teceJS  t.worząo łań cu c h  —  to  
łańcuch  ten opasa łb y  pół kitli ziem skiej.

Woidemaras skażam na 6 miesięcy.
Z K ow na donoszą, że b y ły  p ro m je r lu e w sk 5 

W cldcm aras sk azan y  zosta ł n a  6 m jesięey w ię­
zien ia  za  n ap isan ie  w  n iem ieck ie j gazecie  
..P reussisehe Z eitung  a r ty k u łu  pron iem ;eckio- 
go w ystępu jącego  przeciw  p o lity ce  litew sk ie j w  
K łajpedz ie . Artykuł ten miał być  szeroko kol- 
portow any przez h itle row ców  na terenje K ła j. 
peóy.

Hydroplan z 12 kabinami luksusowemu
W  T uluzie bu d o w an y  je s t  n a jw ięk szy  n a  

świec.ie w odnop la tow iec . P rzew ozić  on będzje  
m ógł 70 osób, z k tó ry ch  część za jm ow ać m oże 
12 kab in  lu k su so w y ch , p o siada jących  rozm iary  
tak ie , ja k  k a b in y  n a  s ta tk a c h  tra n sa tla n ty c k ic h  
z dw om a łóżkam i i oddzielnym  gab in e tem  to a ­
le tow ym . D ługość  a p a ra tu  w y n o si 32 m e try , 
szerokość  50 m etrów , w ysokość 9 m etró w . Za. 
o p a trzo n y  on. j-est w  6 m otorów  o sile  850 k o n i 
k ażd y . S zybkość je g o  w ynosi 250 km . n a  go­
dzinę na  w ysokości 2000 m etrów . P e łn ić  on I ę, 
łz ie  służbę n a d  A tlan ty k iem  północnym . O bcią­
żenie jego  w ynosić m oże 32 tony, zasiąg  3 ty ­
siące k ilom etrów . Z ab ie rać  m oże z sobą  27 iy - 
s ięcy  litrów  benzyny .

ŚMIERĆ 42 M ARYNARZY JAPOŃSKICH  
W MORZU.

Ja p o ń s k i 6ta te k  n and low y  zn a jd u jący  się 
pobliżu  w y sp y  S ado  począł w ysy łać  w e czw ar­
te k  sy g n a ły  w zyw ające  nom ocy , g d y ż  n a  s k u .  
tek  uderzen ia  p io runu  w  czasie  sza le jącej b u ­
rzy  s ta n ą ł w p łom ien iach . Z a łoga  w  liczbie  42 
ludz i opuściła p o k ła d  s ta tk u , s ta ia .^ c  się  u ra ­
to w ać  n a  łodziach . W y słan e  s ta tk i ra tow n icze  
z T ok io  nie n a tra fiły  n a  łodzie z załogą.. Z acho­
dzi obaw a, iż za łoga  nie zdo ła ła  się u ra to w ać  |  
zn a laz ła  śm ierć w m orzu.

ODNALAZŁA OJCA W KRYTYCZNE.) 
DLA SIEBIE CHWILI. Few i >ń zam ożny przed 
wojną, kupiec z Jekater.yraosław ia, L., w czasie  
rew olucji bo lszew ick iej s tra c ił ca łj7 m ajątek i  
zm uszony uciec  zo s taw ia jąc  ż m e i có rkę  na 
p astw ę  losu P o  pew nym  cza-io u d a ło  się opu­
szczonym  kob ie tom  źŁ jef z B-dszew^i do  P o l­
ski. Tu m a tk a  zm arła , a  có rka  p o zn a ła  m ło d e­
go człow ieka, k tó ry  namowt} ją do w yjazdu do 
Pesarabji, gdzie m iała  znaleźć lepsze  w aru n k i 
p racy . W B esarab ji je d n a k  m łodzien iec  nauia  
nial ją do nieiżądu, O negdaj doszło m iędzy ni­
mi na tom tle  n a  u licy  do  o s tre j k łó tn i D ziew ­
czynie p rzyszed ł z pomocą jak iś  człow iek. Spój 
rzaw szy n a  sw ego  zbaw cę, dziew czyna zem dla­
ła. poznała w nim bowiem zag nionego ojca.

POŻAR W IELKIEGO ELEW ATORA ZBO­
ŻOM EGO. W Now TortH cw s (-Yń-ginia) o lb rzy­
mi po żar zniszczył w ieiki elew alor zbożow y. —  
'S tra ty  su bardzo  znaczno. S zeteg  ludzi znala­
zło śm ierć w płom ieniach . D w óch je s t ciężko  
rannych . Szkody w ynoszą 2 miijony dolarów.

-ouoooouw
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J E i & e w & i m a .
Działalność Polskie] Ikadam ji Literatury j

W e czw artek  n a  1 dorociznem posiedzeniu  
P o lsk ie j A kadem ji L iteratur}-, K tóre zasz.czycji 
sw ą  obecnośc ią  P rezy d en t R zp lite j se k re ta rz  ę;c 
n e ra ln y  A kadem ji K ulen -Ikwidrowski * o d czy ta ł 
sp raw ozdanic z działalności P . A. L. y  roku 
1983-34. Dużo cz; u jmświęcwmo opracow aniu  
regu lam inu  P. A, Ł ., k tó ry  rna u g run tow ać  
osnow ę życia now ej in s ty tu c ji.

R ów nocześnie % p racam j nad  regulam inem  
rozpoczęła  w ięc p raco  kom isja bibijoiB ił^ia 
Oraz k ilk a  do raźn y ch  kom isy j. ja k o  to : kom isja  
regu lam inow a, kom isja  k o n k u rsu  dram .u} ęzne- 
g o. .Najbliższe dni p rzyniosą pow ołanie do żv 
cia trzech dalszych  sUdyftU już sobcy j tj. sek ­
cji. „W aw rzynu  A kadem ick iego1'- sekcji do 
spHMR- zagran icznych . m ające j na Cahi pow d y ­
w anie członków  koresponden tów ■. i sekcji w y ­

różn ian ia  u tw o ró w '. W zak res ie  w spóiż} a a  z. 
lu łodeai pokoi eiliem yjifcrzy ti(x»yi:ł*uo k io k N u  
przód, gdyż u sta lo n o  n ag ro d ę  P e ljk m j A kade- 
rnji L i t e r a t u r y  d la  m łodych , p rzyznaną  póżnjcj 
pierwi-zemu lam  ta l  owi Micha łowi C horoniań- 
skiem u. P oza tem  rezdzielrm o 10 rocznych  s ty ­
pendiów  lite rack ich .

W yrazem  zbljż-enia m iedzy ł i te iu tn rą  a  spo 
Jeczenstw em  było k ilk a  posiedzeń  publicznych , 
czy tez, u roczy tośc; lite rack ich  urządzonym i 
przez P o lsk ą  A kadem je  L ite ra tu ry  ni, in. u ro ­
czyste  zeb ran ie  p o św ifcone  se tn e j loezn iey  .,F  i 
n a  T a d eu sza11 oraz ten tu  sam em u celow i po.łw ie 
cone publiczne posiedzen ie  P . A. u. w  P aryżu . 
P o lsk a  A k ad em ja  L ite ra tu ry  naw iąza ła  śc iśle j­
szy  k o n ta k t  z A kadem ją  fran cu sk ą , b e lg ijską  i 
flam andzką.

Je d n c m  z zam ierzeń  ak ad em ji je s t  u trzy m y ­
w an ie  s ta łe j łączności z  życiem  k u ltu ra ln em  
prow incji.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA*' Starowiślna 16.
Smuacja i atrakcja najwyitezej klasy. Aity*t* światowej sławy słynny śpiew»k wiedeński Ryszard

TAUBER, w  fenomenalnym filmie.

Marzenia miłosna Dr imat na He ży­
cia Franciszka Schu­
berta — Reż. Paul

Stein. \\ głównych rolach R Tauber. J. Baster. Karl Esmond. Muzyka Franciszka Schuberta 
L®H6* fj®? ,n  mAćn® Łl *«# ir Niedokończona symfonja.

Slosownie do plebiscytu w  którem 99°/o gości „Uciechy11 wypowiedziało sie za wprowa 
dżemem orkiestry do specjalnych filmów. Znana z występów w Polskiem Radjo orkiestra 
kameralna Dr. Adama dermami oueg'-a przed filmem Fantazję z utworów Schuberta (z filmu 
Marzenia ftiitosnlp. — Uwaga: Kjncerl ork. o godz. 7 i 9 wieez. przez pierwszych kilka dni.

9 0 0 1 1 . t f t a d j o ,

9 t x e c x y  c i e f i i n r e
Zbiór listów Napobona na licytacji.

'Na dzień  17-go g ru d n ia  zapow iedziana  je s t 
w  L ondyn ie  lic y ta c ja  zb io ru  listów  N apo leona 
do  cesarzow ej Ałarji-LmTwiki. K olekcja , ta , b ę ­
d ą c a  d o ty ch czas  w p o siad an iu  jednego  z a r y ­

s to k r a tó w  ang ie lsk ich , z a p ie ra  318 listów , po­
dzielonych n a  k ilk a  g rup . A\T p ierw szej paczce 
z n a jd u ją  sio lis ty  z lu te g o  i m a rc a  1810 r., kie" 
dy N apo leon  jeszcze  n ie  zn a ł osobiście fetv8j 
tprzyozłej m ałżonk i, k tó r a  w  ow ym  czasie była 
a rcy k s iężn iczk ą  a u s lr ja c k ą . W d ru g ie j g rup ie  
zebrano lis ty  z 1810 ro k u , ju ż  po m alżcu. tw ie 
N ap o leo n a  z M arją-L udw iką. N ajw ięcej listów  
pochodzi z kanipanji rosyjsk iej. W  112 fe ta c h  
N apo leon  dość szczegółow o op isu je  ew e w ra ­
żen ia  z R osji. W  jed n y m  pisze o w spaniałości 
M oskwy, w drugim zaś o przykrości, że to jego 
posądzają o podpalenie sto licy  Rosji. l'.)-go 
paźdź. liczne się z okolicznościam i, k tó re  zm u­
sz a ją  a n n ję  do założenia leży  zim ow ych, —  p i­
sze do żony, by  starała się przybyć do Polski, 
a stamtąd do Rosji. —  B ędąc  na w y sp a n iu  N a ­
po leo n  często  p o leca  żonie tro sk liw ą  opiekę 
n a d  synem  (-..Orlątkiem 11), Ostatni list z  tego  
zbioru datow any jest 23 go  sierpnia 1814 r. 
z  w yspy  Elby. P rzeb ija  w  nim  chęć zobaczenia 
żony i syna.

In te re su ją c ą  rzeczą  będnie, ile też  obecnie 
nzy,ska a ry s to k ra ta  an g icL k i za ten  zbiór cen ­
n y ch  listów .

E ijg ja  wprowadza profesjonalizm.
Bf>łgij-k: Zwią-zt-k P iłk i N ożnej, dążąc  do 

podnif>ienin poziom u sw ego p ittu irstw a w y ło ­
nił specjalną, kom isje, w  sk ład  k tó re j w eszli 
członkow ie zarządu  belg ijsk iego  zw iązku oraz 
j> rz ''d stn '-irie le  w szy stk ich  zw iązków  okręgo- 
v .ych. K om isja doszła do w niosku, że w prow a- 
Tzęnie p ro fesjonalizm u  przyczyn i się dn p o ­
praw ien ia  poziom u bolgijsk ipgo  p ilkacstw a. 
B elgijski zw iązek n iespodz iew an ie  zaukcep to - 
wal uehw alę kom isji i ju ż  w roku  p rzyszłym  
rozegra-nt' zostaną, w  Belgji pierw szo m istrzo ­
s tw a  lig i zaw odow ej. D rużyny  s ta ra ją  się  już 
o siprow ad zenie do  B cdeji-zaw odow ców  śro d k o . 
w o-europe, kich, celem  w zm ocnienia m iejsco ­
w ych drużyn .

Rekordy lekkoatletyczne Indyj,
W  ostntnieli 10-eiu la ta ch  le k k o a tle ty k a  w  

Ind jach  ang ie lsk ich  po czy n iła  zoiaczno p o stęp y . 
W  zw iązku z tom ta b e la  rek o rd ó w  zaw ie ra  ju t  
obecnie szereg  z ttpcin ie  n iezłych  w yników . Na 
100 ja rd ó w  re k o rd  I n d t j  w ynosi ! ) J  (w r. 1924 
—  10.2), n a  220 ja rdów  w y n ik  obecny  brzm i 
22.3 (w r. 1024 —  22.6). 440 ja rd ó w  —  50.4 
(51 .9 \  880 ja rdów  —  1:59.2, 1 m ila —  4:32.8 
f-1:40.G'i, 3 m ile —  l!5 j& 6  (16:10), 6 m il —  
32:33.5 (88*03$), 120 jardów  przez p lo tk i —  
15.2 (16.2). 440 jardów  -przez p ło tk i —  58.S. 
R zu t dysk iem  —  110 stóp  3jK cala . IP/.ul m ło­
tom —  127 stóp  7 cali. R z u t oszczepem  —• 170 
stóp  l f | t  ca la . R zu t k u lą  —  38 s tóp  1 0 :;J ca" 
la. S kok  o tyczce  —  11 st. ó lk .  skok  \ !al —  
£2 St. 1 044, sk o k  w zw yż — 6 st. 10i>£.

N IE  ZOBACZYMY SO W IECK IC H  
SPO RTO W CÓ W  W PO LSCE.

'.Tak nam  k o m u n ik u je  Z w iązek R o b o tn i­
czych S tow arzyszeń  S po rtow ych , w szelk ie  wisi 
tkań ości k o lp o rto w an e  przez  p ra s ę  o m ożliw o­
ści do jścia  do sk u tk u  spotka-ń w Polsce m ię­
dzy  re p rezen tac ją  sow iecką  a  k lubam i lo k a l­
ne mi (za pośredn ic tw em  Z w iązku), nk* są zgod­
ne  z p rąw da . W szy stk ie  ld u h y  robo tn icze  o- 
trzy m a ly  w  tym  w zględzie wiążą-ae d y re k ty w y  
Z w iązku R obo tn iczych  S tow arzyszeń  Siporto" 
w y oh.

O TW A R CIE K R Y T E J PLA W A LN I 
W E  LW O W IE.

AV najb liższych  dniach  oddana  zo stan ie  do 
u ży tk u  p ływ aków ' lw-ew-skich now a w ie lk a  p ły ­
w aln ia . P ływ aln ia  zo sta ła  już w zupełności 
w ykończona. O becnie odbyw a się nap e łn ian ie  
b asenu  w-odą. O ficjalne o tw arc ie  n a s tą p i w 
późniejszym  term in ie , p raw dopodobn ie  18 bm.

HYMN NA 12 WIOLONCZELI. W sobotę 
d n ia  10 lis to p a d a  o godz. 17.15 ro zg ło śn ia  p o ­
z n ań sk a  n a d a  n a  fa li ogóluio-poiskiej u roczystą  
a u d y c ję  p o św ięco n ą  pam ięci znakom itego  k om ­
p o zy to ra  poznańsk iego , Ju l ju sz a  K lcng la . Sio 
rvo w stępne o jeg o  tw órezośo i -w ygłosi prof. Z. 
B utkiew icz. 44" ipnogramie zw-raca n a  siebie u- 
w ag ę  ..TJynnius11 n a  12 w iolonczeli, k tó ry  w y ­
konają, uczn iow ie  prof. B u tk iew icza.

BOCHNIA —  M IASTO SOLI. P o w stan ie  
B ochni ow iano jo.st tysięcznom i legendarn i: o 
p ie rśc ien iu  j k ró low ej S in flae , o nazw ie  Bochni 
pochodzącej od bochna d ideba, zam ien ionego  w 
sól i z-e s tudn i w yc iąg n ię teg o , o .,sk a rb n ik u 11 ko 
p-aim o strzeg a jący m  p rzed  grożąccto  n iebozpie- 
ezeństw em  ognia, lub  w ody  i t. d. Tfistoryrczuie 
p o czą tek  k o p a ln i g in ie w  m rokach  dziejo-wych. 
Je d n o  je s t  w-imlomem, że b o p a ln ia  bocheim ka 
n a leży  do n a js ta rs z y c h  w P o lsce  j do n a jg łę b ­
szych. O d czy t rad jo w y  w yg łoszony  przez  dr. 
7j . M łynarsk iego  w  d.n. 10-tym  b. m. o godz. 
19.60 p rzed  m ikro fonem  w arszaw sk im  zanozna 
słuchaczów  bliżej z h istorją, k o p a ln i i je j b o ­
g ac tw am i.

Programy stacyj radiowych.
N iedziela. 11 listopada 1934.

Kraków, (304.3) G.: 8.40 A u d y c ja  p o ran n a  
r. W arszaw y  9.30 Z apow iedź p rogram u ze Lw o­
w a; 9.45 T ra n sm is ja  n ab ożeństw a  z Ł o u z r  
10.40 T ran sm is ja  z W arszaw y; 11.67 Sygnał 
Czasu, h e jn a ł; 12.03 W iadom ości inetoorologm z- 
aat; 12.05 ,.10 m in u t o te a trz e -1: 12.15 T ran sm i­
sja, z lY arszaw y: 11.00 P ły ty ; 15.00 P o g ad an k a  
rolniicza; 15.35 1’ly ty : 15.45 O dczrt, z cyk lu
,.Szanuj zdrow io n a le ż y c ie 1’; 10.00 T ransm isja  
a  W arszaw y ; 16.20 T ran sm is ja  ze L w ow a 10.45 
T ransm isja  z W arszaw y ; 18.15 O dczy t zo Lwo­
w a; 10.00 T ra n sn d s ja  z W arez.; 10.45 P rog ram  
n a  dzień nastę im y; 19.50 T ran sm is ji 7. W jrsz .;
21.00 N a  w esołej lw ow skiej fa li; 21.45 W iado­
m ości spo rtow e; 22.00 T ran sm is ja  z W arsz.:
22.15 K o n cert re łilam ow y; 22.30 P ły ty ; 23.00 
T ran sm is je  z W arszaw y.

Lwów-, (377.4) G.: 8.40 A udycja  p o ran n a  z 
W arszaw y ; 9,30 Z apow iedź i program u w w yko­
n an iu  „W eso łe j 'T ró jk i"; 15.00 ...15 m in u t w  
d u b lańsk ieh  za k ła d a c h  ro ln iczy ch 11; 18.15 „Pom  
n ik  ch w ały  n a  cm en tarzu  obrońców  L w ow a!1;
21.00 , N a  w esołej lw ow sk ie j fa li’1: 22.30 „ S ta ­
ro piosemki w w y k o n an iu  E_ P łońsk iego .

W arszaw a, (1345) G.: 8.40 S y g n a ł 4fea.su i 
p ieśń  „K ied y  ran n e  w stają, zo rze11; 8.47 G im na­
s ty k a : 9.10 D ziennik p o ran n y ; 8.43, 9.02, 9.20 
M uzyka p o ran n a  z p ły t; 9.25 C hw ilka -pań do- 
inu;; 9 .30 Z apow iedź program u ze Lw o wa; 9.45

T ran sm isja  n ab o żeń stw a  z Ł odzi; 10.10 M uzyku 
p o p u larn a  z p ły t; 11.57 S ygna ł ozasti; 12 ł c  
z p ły t; 11.57 S y g n aL czasu  l12.00 H ejnał; i 2.03 
W iadom ości m eteo ro l.; 12 05 Rrzegiąd. •.ea-r,rad­
ny ; 12.15 i 13.1 i P o ra n e k  m uzy. zny ze S tu d ia ; 
w p rzerw ie  około  godz, 13.00 -.11 -ty listtum .ia  
w M jńsku-M azow ieckim ’1; 14.00 P ly łv ; 15.00 
P o g a d a n k a  ro ln icza  ze L w ow a; 15.15 P tv i \ ;  
15.-26 P rz e g lą d  ry n k ó w  produktów ' ro b n r l i ;  
15.35 P ły ty ; 15.45 ,W ie lk a  p rzygoda  wT m alej 
w io sce11; 16.00 F ra g m e n t z pow ieści; IG.20 śp ie ­
w y  h is to ryczne ; 16.45 O pow iadanie d la  dzioci 
s ta rszy ch ; 17.00 M uzyka do ta ń c a . 1S.OO T e a lr  
W yobraźn i: ..Z rzędność i p rzek o ra11: 18,45 Od­
c z y t zo L w ow a: 19.00 P ieśni po lsk ie ; 19.15
K o n c e rt, 19.45 P rog ram  n a  dzień następny ; 
19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a : 20.00 K oncert 20.45 
D ziennik  w ieczorny ; 20.55 J a k  p racu jem y  w  
P o lsce; 21.00 N a w esołej fe u w sk ie ; fali; 21.15 
W iadom ości Sportow e ze w szystk ieh  rozgłośni 
po lsk ich ; 22.00 S krzynka pocztow a teeln itczna;
22,15 Koncert- .rek lam ow y; 22.30 P ły tv ; 23.00 
W iadom ości m eteo ro log iczne: 23.05 P ły ty .

K ato w ice , $ 9 5 .8 ) G.: 10.05 N abożeństw o * 
kościoła, garn izonow ego w K atow icach: 12.05
..Go słychać  na Ś ląsk u -1; 14.00 K o n cert m uzy­
ki popu larnej po lsk ie j; 22.00 P o rad y  rad j-dech- 
itiezne.

P o d p t f ę  k o w a n i ® .

P  T  F e r m ie

K A R O L  S C t I W A B E
od lew ni daw onów

W B i a ł e j .
Z o k a z j i  k o r o n a c j i  c u d o w n e g o  o b r a z u  

N a jś w . M a r ii  P a n n y  w  B o e iin i, s p r o w a d z i ł a  
p a r a f j a  z o d le w n i d z w o n ó w  n a r o l  S t h w a *  
fi9£ w  B ia łe j  t r z y  d z w o n y  w a g i 1171 -f- 
3 3 8  +  144  k g . O w o n y  t e  s ą  c z y s to  h a r -  

' in o n i ju ie  z e s t r o jo n e  z  d z w o n a m i w a g i 
6 2 3  +  10 0  k g . d o s t a r c z o n y m i  p r z e d  n ie ­
d a w n y m  c z a s e m .

S o lid n e  w y k o n a n ie ,  w s p a n ia ła  h a n n o n j a  
iź w ię c z n y  i d o n o ś n y  g ło s  d z w o n ó w  z a s łu -  

j g u ją  n a  p e łn e  u z n a n ie ,  z a  co  w  im ie n iu  
p a r a f j i  s k ła d a m  s e r d e c z n e  p o d z .ię k o w a n ie .

Ks Dr. Władysław Kuo
Prjiłid Jego św iątobliw ości 
i probo^zrz parafji Bochnia.

B o c h n ia ,  w  l i s to p a d z ie  1934 .

P ro s im y  P. T. A bonen tów  
o n a d s y ła n ie  p r e n u  c e r a t y  za

listopad;
R ów nocześn ie  z w rac am y  s ię  

do w szystk ich  a b o n a n tć w  za- 
lega jących  z p r e n n r a e r a tą  z g o ­
r ą c e m  w e zw an iem  aby  zechcie li  
n iezw łoczn ie  zaleg łości w y ró w ­
n a ć .

Walki Ii-go i Iii-go pułku
w Karp?tauh.

W alk i, prou adzone w  K arp a ta c h  p rzez  2-gi 
! 3-ci pułk  I.eg jonów  pod  Munna-rosz S z ig s t, 
R afa jlo w ą , N adw orną, M clot-kowem i Z :cloną, 
mają, w ie lk ie  znaczenie, ze w zględu na eu-żkie 
w aru n k i, w  jak ich  zm uszono one by ły  pow -lrzy  
m y w ać  przew ażają,oe siły  n iep rzy jac ie lsk ie .

Z am ioszczam y pnńrżej o])is działań  s tru te  
gio/m yeh 3-go jm lkii, k tó r* ;'o  losy są tein c ie ­
kaw sze, że '/.nala/do Mą w nim 500 żołn erzy  b. 
leg jonu  w rchodniego, Wśrfttl n ic h . zo sta ła  elita 
g ro n a  ofiecrMue.go z lw ow sk iego  S o k o la  Ma­
cierzy, Ba czele k tó re j s ta l zim ny w szeregach  
sokolich p rzyw ódca m ch u  w ojskow ego  Józef 
H allenburg  1 łailor. niodćiwiio za mą.-two 'opano­
w any podpu łkow nik iem .

P IE R W S Z E  STA R C IA .

Spoczynek p u łk u  w K aralikaza. me trw a! 
d ługo . Ju ż  po 2 dn iach  ( I I  październ ika) w y d a  
ńo 13-tą kompan,jo pod dow ództw em  por. Za­
le sk ieg o  przez lio lzsz.iagliaus —  obecna ,.1’rze- 
lęćz  kg jim ó w  polakic-li-' d i R afa.jlow ej w Cć- 
lach  \vvw iadowczy cwi. W dw a dni później w y­
ru szy ły  2 na tęp n e  kom pau je . łSyi to  już okres 
śn iegów  i zawic-ji —  ścieżki zasy p an e  —  po 
zm arzn ię te j grud/.io oddziały  pięły się s tro m y ­
m i s to k am i w w yludniono okolice, niosąc jak o  
ca ły  prow i m t ty le , ile pom ieścit ch lebn ik , bo 
nie w sz c -c y  m ieli to rrii-try  lub plecaki

P o d  kom endą, p o r. W im nim a oddział tecłi-

iicznv zaczai budow ać d w c e  od FurłiaczT  na z m ałym  oddzia łem  i  dw om a celnym i s trza łam i1  ̂ . 1  * 
jin zc łęez  p a n ty rsk ą . '/m oczeni, p rzem arzn ięc i, o- zwalił z  k o n ia  o ficera  i  k o zak a , co w idząc re -

lad a jąc  z sił, doszli legioniści do przełęczy- sz ta  —  u c iek ła  w  pop łochu . W śród tak ich  w spo
['u taj k o m p an ja  13-ta, [dei w sza z całego  pu łku , m nień mimęla p raw ie  ca ła  noc.
tu r la  się z w rogiem  pod 1'al’a jłow ą, a chociaż

jm ia la  do czynienia z całym  bu ta ljuuem  ro sy j­
s k i m  i so tn ią  kozaków  —  dzięki um iejętnem u 
operow aniu  i przesuw aniu  p o szczeg ó ln y m  plu-j

B ITW A  POD NAD W ORNĄ  I HWOZDL.M.

W  bitw ie pod  N adw orna., s toczonej w dniu 
24 p aźdz ie rn ika , w zję ly  rów nież ttdzłał trzy

ivego chrztu  ogniow ego , j G*te j  a  sk o ń c /.y ia  po poh idn iu . J u ż  o trze 
powi wlali z zapałem  o A i ej. leg jo n iśe i oyli w  N adw ornie . D ru g i pułk

to n ó w ,z  jiozycjj na pyzycje , odparła  k ilk a k ro t- j ko m p au je  3-go p u łk u , g d y  inne  posuccaly się 
nie ilu iejszego uii je zy jae ie la  —  a  potem  w do liną , ce lem  obsaczeliia. M oskali od  lew ego  
m yśl rozkazu  cofnęła  j-ię na pr-.clęcz. łirśeg u  B y strzy cy . B itw a rozpoczęła Się o godz.

Ż ołnierze dum ni żb uw 
eden przez ib n g icg o  opow iu tiili z zup 

w y p a d m e h  dn ia  i doznanych  w a ż e n ia c h . M ic -jzo s ta ł w  inidście, trzeci m szy i w  s tro n ę  M oiot- 
liśm y ty lk o  7 ran n y ch  w te j bitw ie. W śród n ic l i jk o w a  kia k w a te ry . Choć zm ęczenie zg inało  bar- 

- n a jw ięce j in te iesow .um  -ię log jim ista  T om aką  k i żo łn ierzy , dum a  zadow olen ie  zo spclnionc- 
(ln u tan ek  obeSnego J E  bi.-kupa ).r/.em ysk ie 'go j£° obow iązku  i zw y c ięstw a  d o d a w a ły  «ił. 
z T izn b o w isk a  pmi Rze żow enij. »  toku  bitw y, N ad w o rn a  b y ła  w z ię ta  lecz k o sz to w a ła  wie- 
■t pow odu w ielkioj b raw u ry , z\, racauo  mu k i l - . le  wfiar. P o c \[» r. Czeoliowicz z 14 kom p. o trzy . 
k ak ro tn io  uw agę, by sic nie n a raża ł n iepotrzo  ze sw ym  p a tro lem  dość tru d n e  zadan ie : 
•nie. N ie jirzc/wychyź: 1<» W  je d n a k  c i - k a w o ś c ł / 1̂ 1 kl' \ ć  p raw e sk rzyd ło  i  u trzym yw ać łącz 

o g lądan ia  zb liżającego  się n iep rzy jac ie la  przea 1I0^Ć ”    \
■ lune tę  judow ą. Je d e n  tdysk  prom ienia s łonecz­

nego w szk łach  i Salw a strzabiw  — p i |ć  z nich

z dyw izją, au s trja c k ie j p iecho ty . N ieszczę 
śliw'}Tn trafem  d o s ta ł się  w  p u ła jik ę  zaraz  z p o ­
czą tk u  b itw y  i p a d ł od k ilk u n a s tu  ku l, w alcząc

i rani chłopca , luny  znów o trzym ał s trz a ł t\ 110- dzielnie do o s ta tk a  wraz z njm p n e g ł  cały  
gę —  k id a  jed n ak  odb ita  od kam ien ia  ra n iła  ia G ol było ich 17. Nie p o d d a ł się żaden ,
go ty lk o  lek k o , nie ut.kwiwsz} g łęb o k o  w eie- Bo dw udniow ym  odpoczynku  ru szy ły  puli:
le. P lu tonow y  K ulkow ski na m iejscu  zrobił upe-1 naprzód , a  końcem  m arszu  b } la  b itw a pod  
rację, palcam i w ydobyw ..jąc  ku lą . Mimo bólu U w ozdem . D nia  26 jJaździeFnika pu łk  trzeci 
ucieszony  leg jou is ta , jiocliwycii kuję i z zad o -i znow u rozpoczął ogień, ty m  razem  już przy  
w oleniem  stw ierdził, żc ostro  zakończona, w ię c , w tó rze  a rm a t, zo sta jących  pod kom oudą, por. 
od M oskala. K osteck iego . G órska  b a te r ja , choo n ieodpow ie-

\Y bitw ie tej s ierżan t Paw lak  (z B ieżanow a | unio zaop a trzo n a  —  działka, bow iem  przezna- 
pod  K rakow i.m j posunął się pod koza; ki p a tro l jczone do noszen ia  mi kom ach , m usiano p rzy ­

w iązyw ać do tvo7,ów i małe kółka skaka ł} ’ po 
kam ien iach  i row ach  —  d z ia ła ła  św ietnie.

BFTWA POD MOLOTKOWE.M.

D nia 28 paźd z ie rn ik a  o trzy m ały  2 lu ta ł je n y
3-go pu łku  rozk az  za jęcia  llw o zd u  i u trzy m a­
n ie  pozycji Bzowaicz. N iep rzy jac ie l szcdl ml 
S ta n m i —  a r ty le r ja  za.ś od W erpila. N aza ju trz  
ii)Z[)oezęJa się  b itw a pod  M ołotkow cm . I.osjan io  
rozpoczęli g ę s ty  a ta k  karabinów  m aszynow ych, 
a rów nocześn ie  z dw óch pozycy.j raz iły  iugjo- 
njfctów a rm a ty  szrapnelam i. ś ro d k iem  zaś 
w p ro st mi lin ję  n a sz ą  szla rosyj-dra piliułmtói. 
S y tua-o ja-staw ała się groźną. G rozę je j zw iększa 
ly  w ysok ie  słupy  d \ 1111.1, u k azu jące  się. na tle  
w idnokręgu , za t} lami n iep rzy jac ie lsk ie j ar- 
mji. —  to  p łonęły  w sie T d k ó w , Cucyló-w, N tza- 
wirów'. N a ty łach  n aszy ch  w  sam ym  Hwoździe, 
gdzde m ieściła się n a sz a  reze rw a  i w ozy am nni- 
cy jne , jak iś  m iejscow 'y  m oska lo fił podpali! Mo- 
dotę. Je" p o ża r sk ie row ał n a ty ch m ias t w tamtą, 
s tronę  ogień  a rm a t rosy jsk icli.

S tra szn y  ogień  ze. w sz y s tk id i Stron g rad  in 
kul zasy p y w ał n asze  oddziały . L ecz leg jon iśei 
w y trw ali. K o m p an ja  l-sz a  i po łow a IG-tcj po- 
tąp ily  n a w e t nap rzód  n a  1.200 k roków  pod 

Tćerpil. S ta ł tam  ma gó rze  ca ły  b a ta ljo n  n ie- 
przę jac ie lsk j i (i dział. N ag le  je d n a k  p rzyb ieg ł 
k u rje r  z w iadom ością , że n iep rzy jac ie l p rzeszed ł 
ju ż  B ym rzyoę i idziie do M ielnik. Po  godzinie.
4 -te j rano  rozkaz odw rotu . N ied łu g o  n a  -wzgó­
rzu u k aza ły  się co fa jące  się kom pau je  —  
Wr-zy-st.kie m im o s t r a t  wr p o rząd k u  jed n a  za d ru ­
gą; w n e t tik ry ł je  las. N a pozycji d la  o słan ia-
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t o  s h f c ł s a i
w  J :w r ■»owie.

Sobota 10: A ndrzeja i  A w elinu , Florencji m. 
W schód słońca 6.47, zachód 15.53.
D ługość dnia 9 godzin  i  6  min.

N iedzie la  1 1 : 25 p  o S w i ą  t k .  M arcina b.. W a­
le n ty n a  m.
W schód słoń ca  6.48 zacnód 15.51.
D ługość dnia 9 godzin  i  2 min.

W  SP R  \  W IE  W Y M IA R U  O PŁA T Y  W ODO- 
C IĄ G O W & J. Uk'«*R-lo się obw ieszczenie M a­
g is tra tu  o obow iązku  złożenia- zeznań czynszo­
w y ch  do w y m ia ru  s ta łe j o p ła ty  w odociągow ej 
n a  ro k  1935 z b u d y n k ó w , w ykończonych  po 
d n iu  1. I. 1922 r.

NA O STA TN IM  TA R G U  p łacono  za  m leko 
niezb. l i t r  16 do  20 g r, śm ie tan k a  50 do 60 gr. 
śm ie ta n a  80 g r  do  1 .2 0 , se r zw ycz. kg . 00 do 80 
g r, m asło  d eserow e 2.60 do 2.80, Z w yczajne 2 
do  2 .20, ja ja  św ieże szt. 8 do H t-g r, ziem niak i 
kg . 7 do  8 g r, b u rak i ów. 8 do 10 g r, m archew  
10 do 12 g-r, ceb u la  15 do 18 g r. pu -truszka Iz  
do  15 g r. se le r 18 do 20 g r, ja b łk a  35 gr. do 1 

-zł., g ru szk i 50 g r  do 1.40, b ru szn ice  li tr  50 do 
60 g r, gęś ży w a  3 do 1 zl. b i ta  2.o0 do 3.50, in ­
d y k  i in d y c z k a  2.50 do 6 zl.. ku Czka żyw a 1.80 
do  2.50, b ita  1.50 do 2.20. k u ra  2 do 3 zł., k u r ­
c z ę ta  p a ra  1.50 do 2.50 k a rp  m ały  k g  1.80, «'«-

Od środy dn. 31 października w Kinoteatrze „ĄP0LL0**
Arcydzieło, k tó re  b ,je na głowę w szystkie najw spanialsze film y św iata. — Arcydzieło. k tóre 

nieśm ierte ln ie  przetrw a w ieki, jako idealny wyraz piękna i a rtyzm u!
rom ans młodej w iośnianej miłości. owiany 
wytworną fi kanteri* , szam pańskim  hum orem  
Czarodziejsk-. przepych wystawy, jakiego nie 
zna św iat! Noce nad  modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio­
senka, w erw a, szaleństw o. Realiz-jwal zna­

kom ity reżyser: W  ly Korni. — I »nom enalnu obsad* — kw iat aktorstw a w iedeńskiego, oraz
św iatow ej staw śpiew acy z czołowym tenorem  Wielkiej Opery Wie den 5 mej na czele Ten
najsłynniejszy tilm — K tó ry  kosztował m iliony — ,iosr n ieustanną sensacją Londynu, Paryża
i BerPnn. — W szechświatowa sław a lego filmu świadczy o jego fenom enalne; doskunałćW .

W  z-w łaziku z o tw arciom  now ego szpitala. 
L be/.pieczalni Społecznej w  K rakow ie, k tó re  n a  
s tąp i dzisiaj, od. zwały s :ę g losy , p o d a jąc e  w 
w ątp liw ość p o trzebę  o tw ie ran ia  now ej p lacó w ­
ki, '/w róciliśm y  się, w ięc do n aczelnego  le k a ­
rza  Uberzpie(Mwvlni Spolocznoj p. sen. B obrow ­
sk iego 7, p ro śb ą  o inform acje.

—  Panie, S ena to rze  ozy K raków  rzeczyw i­
ście n ie  p o trzeb u je  .now ych szp ita li?

—  Ależ n ie , w ręcz przeciw nie. m iasto  n a ­
sze odczuw a bardzo  ich b rak . W7e pan  p rze­
cież, pan ie  re d a k to rz e , ja k a  c ia sn o ta  panu je  
w szpita-ki św. Ł aza rza , w  k tó ry ch  do te j po ry  
leczy  się -większość eżtonków  U bezpieczałni.

ży 1.80. szczu p ak  3 do 3.50, b rz a n a  i leszcz 3 J P ro szę  p o ró w n ać  odpow iednie  cyfry  z zeszlo- 
*?., w iślane  d robne  i śred n ie  1 do 1.50. j ro-c-zneg-o sp raw o zd an ia  teg o  szp ita la . K orzy-

W ŁO ŻY ŁA  R E K Ę  DO MAGLA. P o g o to w ie  stam  z P- S w a t a *  i dow iadu ję  się, że
ra tu n k o w e  w y jech a ło  dziś n a  ul. W ę g i e r s k ą , ^ ™  leczo n y -h  w szp ita lu  św. Ł aza
do d o m r pod  1. 3, gdz.i s łu żąca  S a lom ea  p a - | ^  w  ^ k u  nhiegłym  p u a k i y z a  21 ty s . osob.
w-elflk. l a t  3 4  v ło ż y iT p rz e z  n ieo s tro żn o ść  rękę  I A Aęzba _tych, l.to rz y  S  ag łfls ji i „je zostali 
do  m a g la  elek t yo zn eg o  i doznała  z łam an ia  le-1 zitó-czMle w ie s z a .  N p. ro k  rocznic
w ego  p rzed ram ien ia . Przew iez.iono ją  do szpi
ta la . j . . .

N IESZCZĘŚLIW  Y UPADLI- D nia 9 bm o Je s te m  p rzek o n an y  m ow i p. Sfcn,
godzin ie  3.15 w ezw ane zo sta ło  P o go tow ie  R a­
tu nkow e n a  ul. S ław kow ską do P.ielarzow ej 
B a rb a ry , żebra^zk i T u re c k a  16, k tó ra  u p ad la  
n a  chodn ik  ta k  n ieszczęśliw ie , że doznała  ogól­
nych  po tłuczeń . L ek arz  P o g o to w ia  R a tu n k o w e  
gu  odw iózł B ie la rzow ą do szp ita la  św. Ł aza rza  
n a  o d dz ia ł ch irurg iczny .

AMATOR D Z IE L  SZTU K I. W eissb la t W ., 
lek a rz , św. G e rtru d y  2, don iósł policji, że d n ia  
8 bm . o godz. 14.45 w  czasie  jeg o  n ieobecności 
n iezn a n y  spraw ca, w szed ł pod  pozorem  zasią- 
g n ięc ia  p o ra d y  lek a rsk ie j do zam k n ię teg o  
p rzedpoko ju , sk a d  sk rad ł 2 fig u ry  bronżow e, 
w a rto śc i 500 zł.

Z Ł O D Z IE J SM AKOSZ. P ie trz a k  J a n ,  Szlak  
6. don iósł policji, że w  nocy  na 9 bm . o godz.
4-ej n iezn an y  sp ra w c a  d o s ta ł się przez ok ienko  
od  s tro n y  u lic y  do jego  p iw nicy , sk ąd  sk ra d ł 
7 słoi z k o n fitu ram i i m a ry n a ta m i różne j w iel­
kości. wart., oko ło  150 zł.

SK RA D ZIO N A  B IELIZN A . G leichm an A bra  
bam , R e to ry k a  26. don ió sł polic ji, że di ia  8 
bm. w g. p o ran n y ch  n iezn a n y  sp raw ca  sk ra d ł 
ze s try c h u  teg o ż  dom u n a  jeg o  szkodę i Boni 
ch a  F lja sz a  bielizno w a rt, około  300 zł.

U D A W A ŁY , ŹE K U P U JĄ . A resz to w an o  W y 
d ry c h  A nielę, l a t  38 i A nnę B obel, vel G ierm ek 
K rakow a, z a  k rad z ieże  w czasie  up o zo ro w an e­
go  k u p n a  a  to : 2 i pó ł m m atei.ji m ęskiej w a rt.
55 zł. w  sk lep ie  K irszn e ra  p rzy  u l. K arm ełic  
k ie j 10, 2 sw e tró w  w ełn ian y ch  w a rt, 50 zl. w 
sk lep ie  S tan is ław y  B igosz, p rzy  u l. K arm elic ­
k ie j 12 i 1 p. pó łbucików  dam sk ich  w art. 24 zł 
w  sk lep ie  D ziadon ia , M ickiew icza 41.

j szpital św . Łazarza odmawia przyjęcia około  
500 chorym na gruźlicę!

—  des
B obrow sk i — że te raz  będzie  inaczej j s tan  
ten  u legn ie  po lepszeniu . D o te j pory  w szp i­
ta lu  św . Ł a z a rz a  p o zo sta je  sta le  w lec-zeniu 
około 400 członków  Ubezpieczam!. W  n a j­
bliższej przeszłości szp ita l św. Ł aza rza  będzie 
odciążony  o tę  cyfrę chorych , k tó rych  w ięk ­
szość znajdz ie  sio w  sap ita lu  IJbczpiec-zalni. 
Szp ita l U bezpieczał n.i nie posiada jednak mię­
dzy innemi oddziałów  zakaźnego i gruźliczego, 
k tó re  p o siad a  szp ita l ś\V. Ł azarza . Szczupłe 
ro zm ia ry  ty ch  oddzia łów  nie od p o w iad a ją  je d ­
n a k  obecnym  potrzebom  m iasta , to też  pr/,y 
puszczać n a le ż a ł że dzięk i odciążen iu  szp ita la  
św. Ł a z a rz a  przez U bezpieczalnie n a s tą p i p o ­
w iększen ie  oddziałów  zakaźnego  i gruźliczego  
tego  szp ita la  m oże kosztem  innych oddziałów .

które nie będą obecnie tak przepełnione.
— Ile  jest- p raw d y  w tom , że koszt leezonia 

w szp ita lu  I bózpieozal.ni będzie  znat znie t  yż- 
szy? —  z a p y tu ję  p. Senato ra .

—  S praw y  te j nie. m ożna obecnie p rzesą­
dzać —  stw ie rd za  m ój rozm ów ca.   W  p ierw ­
szych m iesiącach, g d y  szp ita l U bezpieczała! 
nie będzie jeszcze w ypełn iony , silą fak tu  k o sz­
ta  te  będą w yższe. A le rpóź.niej dopiero  się o k a ­
że. Gboerrie U bozpieezalnia p łac i za, leczenie 
sw ych frzlouków w szp ita lu  św. Ł azarza  po 
4 zł. 76 gr. dziennte od osoby. Kierow nicy ,. 
w ego szp ita la  spoefeiew ają się., że koszta  to w  
szp ita lu  U bezpieczałn i Wzrosną do 5 zl. 30 gr. 
W szclk le dane  pozw ala ją  jed n ak  przypuszczać, 
że dzięki zastosow aniu w  szpitalu Ubezpieczał 
ni urządzeń, których nie posiada szpital św  
Łazarza, czas leczeniu ulegnie skróceniu, eo w 
siurie da przypuszczalnie niższe koszta lecze­
nia

’ >.jaśn ien ia  tć  p rzy jm ie k ra k o w sk a  opinja 
pub liczna  z zadow olen iem . K rak o w scy  lekarze, 
cieszyli si-'ę od daw n a  zasłużoną  sław ą, jh-k 
F a lsk a  d łu g a  i szeroka . N ie  dziw nego, że z nnj 
da lszych  k rańców  R zeczypospolite j śc iągają  do 
K ranow a, ludzie p o trzeb u jący  i»*h ra d y  i prano- 
cy. B olączką naszego  m iasta  by ły  jed n ak  do 
te j po ry  szpitale. Na szczęście w  roku  b ieżą­
cy fn stan ten u legł znacznej ponrawie. Obok 
słabo  oposnrzotiego R/jpitala św. Ł azarza , w yso ­
ko  p o staw io n y ch , choć szczupłych  k iin ik  u n i­
w ersy teck ich . szp ita la  IBS. M iłosierdzia na  No 
w ej W si K raków  zy sk a ł nową, p laców kę lecz­
n iczą  Szpital Ubezpieczalni. P ozatcm  w zorowy  
szpital O O. Bonifratrów p rzy  ul. K rak o w ­
sk ie j zo sta ł w ydatn ie  rozszerzony. X dz ia ła ln o ­
ścią te j o s ta tn ie j p laców ki, cie-zące.j się zasln- 
żótiem zaufaniem  chorych. *S-.poSfińmy naszych  
C zyteln ików  w najb liższym  czasie.

----------X X ----------

S J Z T E A T R U  M IEJSKIEG O  IM. .1. SŁOWA- 
I CK1EGO. D zisiaj w m bote pi rwsze. p rzed- a 
w ien is  knm edji 1 1’e rto n a  ..P iękna Marsy i,tan­
k a "  U kcnnedji h e j  w ystitik i Jup.t Ari*kVicz- 

| Szejków  Gm rola ty tu ło w a). B iałkow ski (N apo- 
j lenn). Buriiatow -i-z T lftsoncy). K ułakow ski 

(M arkiz be  T n lb ru n t ..  K lońska. S tu rków na, 
UtWCrł^k.i, K o n lra t .  Fągow .-ki, So larsk i, S ta­
szów : ki. WOŻniak. \Y iźnik. W rońsk i j iu. —• 

i Oprą cm , ..nie sconii /.Viłi re f . T. K arbow skiego , 
op raw a  d ek o racy jn a  H, Z w oliń-kiego. —  Ju- 

j tru  w nie,lzit-lę popo łudn iu . po cenach  iniJO - 
I nye-h, pow tórzen ie  sz tu k i dla dzieci ..R obinson 
1 K r f to e " .  P oczątek  o <j<idz. Tbcic-j.

UROCZY ST E  K R Z F i D S T A W 1H X ! E W D M U  
ŚW IĘTA  N IEPO D LEG ŁO ŚC I. J u t ro  w n iedzie­
lę- Wit-czorom. w dnia św fę tą  N iepodieg lości od­
będzie się u roczyste  p rzedstaw ien ie , na. k tó ręm  
odegrana  zrst.-uiie kom -dja L. H. M orstina 
..R zeczpospolita  Jk m tó w 1 z Dyr. .1. O sterw ą 
w rob głów nej. P rzinbiaud-T iie poprzedzi 
]iizcmów ien irm  Dus. Fi-, l.ip iński.

„R IG C L E T T O " 7. I  Sari —  A. DotifiSzMU 
i E M a ja k o w s k im , w poniedziałek  12 bm.

VASA PRIM ODA, sk rzypek -w irtuoz , w y s tą ­
pi ty ik ti jo<bm raz . a to w iKedzieię 11 hm. 
w 3-tWi m T fa trz e .

ZNA NE ZLO D Z1FJA SZK I POD KLUCZEM
Z atrzym ano  Z ię ta rę  J a n a , Iht- 27, zam. w T o ­
n iach  pow . Kraków-, za  k rad z ież  row eru w art. 
100 zł. % przed sk lepu  p rzy  ul. D ługiej 31. d o ­
k o n an e j dn ia  22 ub. m. na. szkodę D ratw y H en­
ry k a . zant. w B atow icaeh  o raz  za k rad z ież  
w ózka ręcznego  w art, 40 zt. z R ynku głów nego 
na szkodę .Tędrali J a n a . w y ro b n ik a , znm. w 
M ydlnikach 3(5 pow . K raków  — A resztow ano 
rów nież S zyrnulkę Jó ze fa , lat. 29, z Siu. w Cięż­
k ow icach  pow-. C hrzanów  za  k rad z ież  5 z.woji 
m a te rji w a rt. 150 zl. n a  szkodę L iberfreniula 
Z elicha. zant. w  C hrzanow ie p rzy  ul. K raków  
sk ie j 617. d o k o n an e j w dniu 8 bm. z wozu na 
ul. N adw iślańsk ie j.

ZA K RA D ZIEŻ SK LE PO W Ą . W esztow ano 
U rte rsc h ii tz a  W lao y s law a , la t  19 i Nowaka

 c o o o ----------
600 dzieci korzystało z półkelsnij
Z K ra-końsk iego  T ow arzystw a P rzec iw g ru ­

źliczego kom unikują  nam : Tcgo-roezna a k c ja
pćlko ion ij w-'ka-cyjiiyc!i T o w arzy stw a , um iesz­
czony eh w parkach  miejskich. D ra Jo rd a n a  i 
P odgórsk im , z k tó rych  to  półkotouij k o rz y s ta ­
ło przeciętn ie  okólo 609 dzieci dziennie przw.z 
dfcJy f>l,•>-.-» w ak aey j. dala bardzo  dobre w yn i­
ki nietyliso pod w zględem  zapobiegaw czym , 
ale, i w ychow aw czyni, Szezr-góliuej stan  zdro­
wotny dzieci asaesn ie się poprawił, czego m ia ­
rą ji «t p rzy rost na woilze od 1— 4 a nawet do 
fi kg. Z w ielototnieh ju ż  spostrzeżeń  okazuje, 
sio, żo yólkol-omę są znakom itym  spot-obem ra -  
e jonalnej w alki 7. gruźlicą u śród dz ia tw y  1 
m łodzieży. W y d a tk i 11:1 prow adzenie pó łko lo ­
nii w yniosły  ogółem kw otę  lOJHfi.Só zł. (w 
tem  śńm-o u trzym an ie  ciziom 8.208.50 zl.). Do- 
eh o K  a m ianow icie subw encjo  1 o fiary  
8.302,03 tAĄ róż.n.eę w kw ocie 1.984.81 zl. po­
kryło T ow arzystw  o z w łasnych  funduszów .

Z arząd T ow arze: ,w a czuje s:ą w  cbow iązku 
pod7.iLkować j:tk  n a jgo ręce j w ładzom . iusJy tu - 
cjom i f y n  licznym  yfinrodnw eom. k tó rzy  ucj- 
pńtJBfdi 'T ow arzystw u z pom ocą lu a te rja lu ą  n a  
tan  tibk Z arząd T o w arzy stw a  w vr:iża rów nież 
szc7a.'re tiod riękow an ie  P, Frof. Marji L aikow - 
sk iej za zorganizowanie- i opiekę nad pó łko lo­
niam i a  I ’. L ekarzom  K liniki C horób u  ew nętrz  
nycdi U. J . za spraw uwe.nic o-pirk: lekarsk ie j 
nad  niem i.

Zabili d^och niewinnych itsdz'.
W czofhj przed sądem  o k rcg e iw fb  w .Krakn.j 

wio to czv la  s!ę ro zp raw a prz •ciifko k ilku  roz­

d an a . la t 18 hez m iejsca  zam ieszkan ia , obaj za 
k rad z ież  skl&Jiową. z w łam aniem  do K ó ika  roi 
n iczego  w  D obczycach  w nocy z 6 n a  7 b. m .
s k ą d  sk rad li to w a ry  b ław a tn e  n ieu s ta lo n e j do- wydrze,nym parobezakom  wiejs-kim, k tó rzy  /a -
tąd  w artośc i. S k radz iona  to w a r odebrano  od m ordow ali 31 m arca  br. dw u lad  w- K ntyszko .
sp raw ców  i zdeponow ano w tu t. w ydziale  śled- w icach pod W ieliczką. O skarżeni są J  i J: l.
czyni- św ie tlik , J .  i S t. h u d a p u sc y , Er. M ochaljk Wb

S zostak , J a n  G rochal, \V. i K. Se a ery  now ie.

n ia  o dw ro tu  p o zo sta ły  kom p. 13-ta, 14-ta , 15-ta, zbyt. w y su n ię te  pozycje . Oto ro sy jsk a  a tty l ‘rja  
k tó ro  do g o d z in y  10-tej w  n o cy  u trz y m a ły  się ’ o tw o rzy ła  og ień  od P n iow a i Aa dum niej, posu-^ 
w Bzow aozu. jw a ją c  się środk iem  doliny  k u  Z jelonej. P u lk o - :

W rA D O M O ^a K D 4 C ,!1 ?fE

W K O ŚC IELE ŚW . ANNY. W  niedziele ' 
dnia 1-1 bm. -w c-zasic Mszy Św. ak ad i mic-kiej 
\c kościele  św. A nny  o godz. 10-tej w ygłosi 
k ró tk ie  k azan ie : ..P raw da o p iek le "  Ks. Dr. 
T ad eu sz  K urow ski.

■ f i W ! P 1 .  i KO *41 N IK  A T T
ODCZYT PR O F. IGN C H R Z A N O W SK IE ­

GO p. t. ,,J . Lelewml —  c h a ra k te ry s ty k a  czło 
w iek a"  odbędzie  się s ta ran iem  K o la  Po lon istów  
8. U. J ,  dnia 11 b. m. wr n iedzielę  o godz. 12 
w ,ioł. w  sali K o p ern ik a  U. J .

R az  n a w e t ze rw ały  się ja k  b u rza  do ry-zy- w nik  H a lle r  wy cdfal sw oje oddz ia ły  d wom a sto- # J w o w E G O  3IM N. 2BŃSRTBGO z zw iadam i

W spom nianego  dn ia  w \V5eliezce zebrali no o skar 
żeni po rezu rek c ji i z nam ow y Jó ze fa  Śv,ie tlilta  
p o stanow ili u y n m z y ó  na  liitkę lo dom u M. G ra 
bow sk iego  w K rzyszkow icach . B itk a  m iała być  
zem stą  na  tle  po rachunków  osobistych  Jó ze fa  
a w ie tl ik a  l  Miuczj sław om  G rabow skim . Pod- 
piuoszy sobie p a ro b cy  p rzyby li pod dom Ja.ua 
B a tk i w  k tó ry m  m ieszkał G rabom oki. N apaść 
rozpoczęto  od ob rzucen ia  kam ien iam i dom o­
s tw a  i w yzw isk  pod adresem  m ipszkaucó\v  do­
m u, k tórzy  jed n ak  nic: dali się sprowokow k.ć i  
id ę  w ychodzili z izb. N ap astn icy  do jrzaw szy  n a  
podw órku  dom u K azim ierza G rabow skiego , b r*  

! ta  M ieczysław a rzucili się n a  niego z nożam i i 
ZARZĄD KOLA BA LYl Al ( i. 9  NIC PAN sz ty le tam i i w pm ecujgu paru  chw il zantoido-

kow itego  sz tu rm u , b y le  ty lk o  p o w strzy m ać  na- kam i gó r po obu brzegach  r/.cki B y s trz y c y ., ^  y j " M ^ T ^ Ó d / ^ T i  Bft‘ndhndMn" 1 ™ ^  T ' ' .  ! ° K  1 ' ^ t U u n a S
p ó r n a w a ły  m osk iew sk iej. D opiero  o godzin ie  Ś rodkiem  zaś cofały się m niejsze oddziały . Od 
10-tej opuściły  sw oje pozyc je . W śród ciem nośc-i1 godz iny  11-toj Jo  3-ofoj po polucluhi <tal> 2 
p rzeb ija ły  się p rzez  p laców ki ro sy jsk ie  zażar- kom p w  s t a w n y  111 ogniu a r ty le r ji. żo łn ierze 
ty m  ł>oje"m, w y ręb u jąc  się z n iep rzy jac ie lsk ieg o  n as i odpow iadali ostrym  1 Celnym ogniem 'i 
k o ła  —  n ie raz  b ag n e te m  to ru ją c  sobie d rogę , dopiero  szrapnele , k tó re  u z y sk a ły  dobry  p unk t 
W te d y  to  w  ciem ności u tru d n ia ją c e j o rjcn tae ję , eksplozji, spędziły  ich 7. pozycji. W ted y  to  p 'dk . 
e d ju ta n t  IV  baonu  H a lk a  z k ilk u  leg jon is tam i H aller, ś ledzący  ruchy  n iep rzy jac ie lsk ie , został 
d o s ta ł się do  niew oli. T a k ż e  p o r. Z a le sk i z 1 -g o ' ran jony  rów nocześn ie  z k ap . P a d a w sk n n  od te- 
baorm , m ężnie sp iesząc  rannym  na p o m o c ,'g o  sam ego szmapnela. C hw ilow e Oimllenio do- 
w p ad ł w  ręce  ro sy jsk ie . w ódcy  wywmlało n-iejiokoj w śród żołnierzy .

W  b itw ie  te j Iflgjaatóci byli o toczen i z 4 -ech A le k ie ru jący  w  dalszym  ciągu  ak c ją  na
stron . P rzeciw  sob ie  mieli w ięcej tiiż 2 -k ro tn ie ' p raw ym  brzegu  B y s trzy cy  por. M inkiewicz — 
silną  arm ję  z rów nie  silną arty le rją . i  k a ra b in y  n a  lewy tn -aj, F a b iy c y , u trzvm ali sw e pozycje 
m aszynow o, k tó ry c h  su-me n ie  p o s ia d a ły  P o m u  aż  do chw ili, Kiotly n iep rzy jac ie l pchnął naraz  
m o to  nasi w alczy li m ężnie, z ad a ją c  w rogom  irszy^stkię rezerw y  j całymi p u łk iem  uderzy ł na 
olbrz^ mie s tra ty , a  fro n t icih bo jow y  k u k a  ro t , n aszą  linję. T ym czasem  ju ż  p rzy szed ł do sjobie 
me przcłauriywuli Z m ęczone, p rzerzedzono  bez pułk. H aller, do-siadł znow u k o n ia  i wyczmki- 
da lsze j w ałk i, w róc iły  do P iaseczne j. i w a ł chw ili, k ied y  z obu stron  doliny  u k ry te

oddzia ły  salwą, dadzą, znać, że n ieprzy jaciel 
W A L K I KOI ,0  ZIELONE J, ! vszedU zy n a  ich lin.ję, d o s ta ł się m iędzy 2-gi

T rzec i p u łk  m ia ł za. zadanie  w dalszym  e ią -^ a  3-m baon. 
gu  osłan iać  odw ro t z rów noczesnym  naka-zem R ów noczesny n asz  sitay  ogień w zniecił po-
u trzy m an ia  Z ielonej, U trzym ał ją  te ż  do 2-go p łoch ivśród  n iep rzy jac ie la , k tó ry  też  poniósl-

; że d n ia  11 bm. o godz. .11,30 odbędzie  gję W a l­
ne Zi b ran ie  w glnaehu  P ań s tw . Ojmn. 'Żeńskie­
go p rzy  u l  F ra n c isz k a ń sk ie j 1. O tieeność
w szy rtk ich  eziemków konieczna i obow iązu ją ­
cą

KI PKUITAH TFATHU SITHYA('KU(GO 
8o b o ta ; 10. 11. .,P ięk n a  M arsyljam ka", 
N iedziela popo l.: ..R obinson K ruzoe". 
N iedzie la  w lecz.: R zeczpospo lita  poetów "

(uw iozyste p rzedstaw ien ie  w dniu  św ię ta  N ie­
podległości).

RF-PERTl AR KIN OTFAT1A W  
ŚW IT : Z em sta D ra  F u  Mancliu.
W A N D A : ..Viv,a W lla" (YYallace B eeryl. 
APO LLO : M askarada .
SZTU K A : Z brodnia w T rhnibid .
U CIECH A: .M arzen ia  m iłosne".
S IO N K O  D zieje g rzechu.
PROM IEŃ: ;.Bunt m!odzież-y" i ..T a jem n i­

ca og rodu  zoologicznego".
ADRlA : Czy L ucyna to dziew czyna.

napastn ików , w yszedł przed dom  i 
111. ab \ zann-ehali dal.-zyeh aw an tu r. F a ra  ey- 

rzuciti się sko lej na n iego i zadaii nut k d k a  ian  
nożam i, w sku tek  czego i B atko  pad! m artw y .
N apastliw y  nie pop rzes ta li jed n ak  Ha tein . ehcie 

"li jeszcze  w yw rzeć zem stę n a  M ieczysław ie G ra 
bow skim . T en  jedw ik  obronił się s ta rą  sza Ją 
i u k ry ł się n a  s try ch u . N apastn ików  zdołali 
w reszcie  odpędzić  saysjedzi N a  rozpraw ie w iy - 
&cv oskarżen i w yp iera li Sie w iny j udział 1 w 
bójce, jak k o lw iek  z.swnuua św iadków  obciąża, 
ją  ich w w ysokim  'topniU . R ozpraw a trw a .

Ukonstytuowanie się Filharmonii 
Krakowskiej.

J a k  już donosiliśm y, zaw iązała  się w Kra.* 
kow ie F ilh an n o i)ja . złożona z 70 m uzyków - ja ­
ko Smniody.ielna sh k e ja  T ow arzystw a- M uzycz­
nego  o w łasnym  za rządzie i radzie  a r ty s ty c z ­
ni j. P ierw sze  k o n ee rt S an y  będzie w niedzielę 
dn ia  25 lmi. w sali Starcgm  T e a tru . W ykonane  
zoslnna  u tw o ry  K arłow icza , B rahm sa i R ach-

B A G A T E L A : ...Ghiiazdo z a k o c h a m c h “ oraz ' m anniow a. 
ljs to n ad a . k ied y  l- s z y  b a ta ljo u  m usia ł się p rzed szy o lbrzym ie stra-ty, bezładn ie  rzucił się do ow ja p t. H opla! H opla! I P f im n r  riła akad mikÓW
p rz e u a ż a ja c e m i sikam; co fnąć do Ra-fajłowej, ueieezk], D zięki tem u manewmowi. Z ielona po- K INO  MUZEUM w w św ietla w sobotę i nie- , ’ >l. ,„h
a b y  zr wu po 3 dniach za jąć  z pow ro tem  Z io -. zo s ta ła  Łaflal w posiadan iu  pu łku  3-gc. T-nduichnl pochodzących z terenów  pow odz.owych
l o n ą a  n aw et posunąć się n ieco ku północy. I Sikorski Stanisław ,
Dopiero 9 listopada pułk 3-cj musiał opuścić; em. major legj,

sobotę i nie-
dzielę dw a film y: „P odn iebn i rycerze*  oraz 
„Pat. i P a tu ch o n  n a  pensji żeńsk iej" ., I W ojew ódzki K o m ite t Pow odziow y w K rak o

, -xx—  in io  ro z to czy ł op iekę n ad  s tu d en tam i w yższych
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uczelni w K rak o w ie , pochodzącym i z te renów  
pow odziow ych, u d z i e l a j ę  (iei pom ocy m aterj.al 
n e j w  form ie ca łodz iennego  u trzy m an ia  w  k u ­
chni B ra tn ie j P o m o cy  S tu d en tó w  C n i w. J a g -  
;W tak i sposób  k o rz y s ta  około 100 s tu d en tó w  
U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  z do raźn e j a' w y ­
d a tn e j pom ocy . W  podobny  sposób akcja, ta  
obejmuje: B ra tn ią  Pom oc M edyków  U. J . ,  S to ­
w arzy szen ie  S tu d en tek  U. J .  „ Je d n o ść "  i B ra t­
n ią  Pom oc S tu d en tó w  W  S. H ., w  k tó ry c h  k u ­
ch n iach  o trzy m u je  ta k ą  sam ą pom oc szereg  
s tu d en tó w .

W dzień 11 listopada.
P oza  p o d a m  m on eg d a j p rogram em  u ro czy ­

sto śc i zw iązanych  z roczn icą  o d zy sk an ia  N ie­
pod leg ło śc i od b ęd ą  sic: w  sobo tę  o godzin ie  18 
u ro c z y s ty  w ieczór dla szeregow ych garn jzonu  
sierakowskiego w  Domu Ż o łn ierza z n a s tę p u ją ­
cym  program em :

IV  Kolo T . S. L . u rząd zą  w  n iedziele 11 bm 
o godzin ie  7 w lecz. w sali T . S. L. św. A nny 
S, II I  p. u ro czy s ty  w ieczór

D z ia tw a  szkoły  pow szechnej im. św . Miko­
ła ja  w  K rakow ie  k u  uczczeniu roczn icy  Oswo­
bodzenia P o lsk i u rząd za  d n ia  11 bm. o godzi­
n ie  10.30 w sali dom u Żołnierza P o lsk iego  
,.U roczysty  P o ra n e k  .

U czniow ie Ii-g o  P ań stw o w eg o  G im nazjum  
im . św. J a c k a  w  K rak o w ie  u rząd za ją  d n ia  11 
bm, o godzin ie  10 rano  w Z ło tej Sali Domu K a­
to lick iego  p rzy  ul. S traszew sk iego  18 U roczy­
s tą  A kadem ję .

Nożem w pierś.
Dnia 8 bm. o g o d z in ę  14.40 na 'skrzyżow a­

n iu  ul. D ług ie j a  Pedziohćw . p o w sta ła  bó jka na 
t le  p o rachunków  o so b iiłv<"b, m iedzy  Brugiem 
Ja n e m , D ługa  63, a S tefańsk im  S tan isław em , 
Pe.dzichów -B oczna 2. w ózas‘e k tó re j B ru g  ngo 
dził S te fańsk iego  nożem  w i ie r ś ,  s k u tk o m  cze­
g o  odniósł on ran e  ciętą, i zo sK ł p rzew iezi my 
przez P ogo tow ie  R a tu n k  w c, do szp ita la  św. 
Ł aza rza .

CHÓR DANA W  B A G A T E L I.

Ju ż  dziś w sobo tę  dn ia  10 bm pierw szy  
w y s tęp  słynnego  C hóru D ana. P o czą te k  dziś w7 
sobo tę  i  ju tro  w n iedzielę o godzinie 8.45 w ie ­
czór ,

r „     . „ i . ■ :

Obniżenie kar za zwlokę
i odseiek za odroczenie.

M inisterstw o sk a rb u  zarządziło  o s ta tn io , ż.e 
od w szelkich  w p ła t, u sk u teczn io n y ch  p ocząw ­
szy  od dnia 1 października 1934 r. na poczet 
nieodroczunych i nierozloż.onych na raty zale­
g łości w podatkach bezpośrednich i opłatach  
stem plow ych, bez w zględu  n a  czas ich pow sta  
n ia , n ależy aż  do odw ołania za rząd zen ia  pobie 
rać obniżone kary za zw łokę w w ysokości 12 
proc. w  stosunku rocznym, licząc od ostaw ow 7e 
go  te rm in u  p ła tnośc i.

Od w szelk ich  w p ła t, u sk u teczn io n y ch  po­
cząw szy  od w yżej w sk azan eg o  te rm inu  na po­
czet odroczonych lub rozłożonych na raty  orze 
rżeniem  w łaściw ej w ładzy skarbowej za leg ło ­
ści w  podatkach bezpośrednich i opłatach stem  
płow ych, należy  aż  do  o d w o łan ia  p o b ie rać  od­
setk i za odroczenie  w w ysokości 9 proc. w  sto ­
sunku rocznym , licząc  od u staw o w eg o  term inu  
p ła tn o śc i.

585 milj. zł. wkładew w P. K. 0.
W  p aźd z ie rn ik u  w k ład y  oszczędnościow e, 

ja k  rów n ież  liczba oszczędzających  w P . I \ .  O. 
w y k a z u ją  d a lszy  pow ażny  w zrost.

W k ła d y  oszczędnościow e w zrosły o zło tych  
10.282.674, o s ią g a ją c  n a  dzień  31 paźd z ie rn ik a  
s ta n  zł. 585.269.746.

•Jednocześnie ze w zrostem  w kładów 7 oszczę­
dnośc iow ych  w zrosła  i liczba  o szczędzających . 
W  c iąg u  p aźd z ie rn ik a  br. P . K . O. w y d a ła  

'41 .720  n o w y ch  k siążeczek  oszczędnościow ych .

7arybianie Wisły sandaczem.
W ielo le tn ia  d ew astac ja  "wód ry b n y ch  p izy - 

C-zyniła się do  zniszczenia, w a rto śc i u ży tk o w ej 
naszych  wocl o tw a rty c h , tj. jez io r i r?rh_ W pro ­
w ad zen ie  w  życie postan o w ień  u s ta w y  o ry b o ­
li w stw ie  z d n ia  7 m a rc a  1932 r. k ład z ie  k res 
R abunkow ej g o sp o d a rce  rybne na. rzekach  i je ­
ziorach

P o  d o k o n an y m  podziale  w ód o tw a rty c h  do ­
rzecza  rzek i W is ły  na obw ody  ry b a ik ie  w da l­
szej a k c ji u rząd zan ia  g o sp o d a rs tw a  ry b a c k ie ­
g o  w ydzierżaw iono  w  1933-34 r. 120 obwmdów 
ry b ack ich  dorzecza  rzek i W isły , N arw i i B zu­
ry. C elem  przy w rócen ia  w oao tn  rybnym  ch a rak  

[teru  w a rsz ta tó w  p ro d u k cy jn y ch , w arszaw sk i 
u rząd  w ojew ódzk i w  n astęp n y m  e tap ie  sw ej 

jp ra c y  p rzy s tęp u je  do  n a leży teg o  zag o sp o d aro ­
w a n ia  obw odów  ry b ack ich  —  do za ry b ian ia  do 
rzeczą  W isły .

Z a ry b ia n ie  rzek i W isły  narybkiem  sanda­
cza  stanow i do pew nego stopnja moment zwrot- 

jny w  dotychczasow ym  użytkow aniu rybackiem

Potężny dramat bezgranicznej miłości i poświęcenia — który y ser os eh ludzkich pożar 
wznieca, w rolach głów nych, as filmu amerykańskiego łSfftŁŁ&CE BESR Y  odznaczony na 
Międzynarodowej Wystawie Filmowej w Wenecji w roku 1934 złotym medalem za najlepszą 
kreacię męską, jaką .Jaśn ie  w fym “dmie odtworzył oraz Fay Wray — Leo Cariilo — Józef 
tśchildkraut. — Reż. Jack Conway. Obraz ten przewyższa realizmem, potęgą, sensacją, życiową 
prawdą wszystko dotychczas w tej dziedzinie widziane. — Początek seansów w ame powsze­
dnie o g. 5, 7 i 9 10 w niedz. i święta o godz. 3 pupoł. Program Ńr. 8. Sala cenlr. wentylowana

W sobotę dnia 10 b. m. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 11 b. ni. o godz. 10 i 12 przedpoł.
PORANFI ll o r n n i i , f  j m ! ł n ó | i '  W rob Ł ierr  B e y e r s  f H. Thenuig.
FILMOWE I l u W f l l  I głównej Ceny miejsc od 50 groszy

Okupacia fabryk przaz stwkuiącyoli robotniku#.
K ryzys gospodarczy piizyniósl nową formę w alk ; strajkow ej. —  Ułv*g; : spostrzeżenia Głów ­

nego Urzędu S intystycziieg ,)

Silny w zrost bezrobocia a rów nocześnie przeto w czasie strajku w pom ieszczeniach za 
gw ałtow ny spadek zarobków robotniczych po 'k ładu, nie opuszczając- H i przez ozns dłuższy  
cząw szy od końca 1930 roku, w yw oła ł znaczne i j w ysuw ając jako wft.rir.ick opuszczania terenu  
w zm ożenie w alk strajkafrych w P o lsce . W yra- 1 fabryki uw zględnienie st.nviai"jCh żądań.
za  się ono n ie ty łko  w ie rsz ą  liczbą 's tra jk u ją  
cyeh i dn i s traco n y ch ,* a le  ta k ż ^  zastosow aniem  
zupełnie nowej form y walk', polegającej na oku 
pacji zakładów  przez strajkuj icy eh. T a k ą  b y ła  
g łośna w swoim czasie w a1 ka  górn ików  kODalni 
„K lim ontów " i „M o rtim c r ' p rzec iw  za top ien iu  
kopaln i, okupow an ie  unhym -hom ione;- kopaln i 
„H e len a"  w  obronie za leg łych , k ilkm niesięcz- 
n y ch  zarobków  ro bo tn iczych  itd . J e s t  to  z ja ­
w isko, k tó reg o  om ów ieniem  za ją ł się Główmy 
U rząd S ta ty s ty c z n y  w  osta ł mm num erze  sw ego  
w y d aw n ic tw a  „ S ta ty s ty k a  P "a c y “ .

P ierw sze  w y p ad k i s tra jk ó w , po łączonych  z 
ok u p ac ją  fab rvk . p o jaw ia ją  się w roku 1931 w 
o k res ie  pogłębiającego się k iyzysu  gospodar­
czego. P o czą tk o w o  nieliczne o n ie jednakow ym  
ch a ra k te rz e , s ta ją  się cora-z częstsze, a  w ro k u  
1933 przybierają bardzo pow ażnie na sj!g W  
sam ym  fcł> p rzeb iegu  w ystępu je  zaw sze, ja k o  
ich cecha  znam ienna  —  silnie akcentow ana  
przez strajkujących postaw a nieustępliw ości w  
stosunku do przedsiębiorców.

P rzez o k u p ac ję , s tra jk u ją c y  un iem ożliw ia ją  
u ruchom ien ie  zak ła d u , częste  n a w e t przeciw ­
staw iają się w y k o n y w an iu  w szelk ich  czynności 

n ie raz  n iezbędnych  d la  ra to w an ia  w ytw orzo 
nyeh  p roduk tów  p rzed  zepsuciem , w y w ie ra jąc  
tym  sposobem  sp o tęg o w an y  na pór n a  p raco ­
d aw cę  w  k ie runku  zasp o k o jen ia  w y su n ię ty ch  
żadań  stra jk o w y ch .

T a  fornui akc ji s tra jk o w e j —  ja k  zaznacza 
G. U. S. —  zdo-była sobie w śród  w a rts tw  p ra ­
cow niczych  dużą popu larność  n ie  ty le  m oże 
p rzez  sw oją sku teczność , bo ta  je s t  nao g ó ł n ie ­
w ie lk a  —  ile racze j dzięki zdolności w y ład o w a­
nia nap ięc ia  oporu, k tó ry m  je s t n acech o w an y  
k ażd y  s tra jk .

P odczas bow iem , gdy  w  okrasie  pom yślnej 
k o n jim k tu ry  gospodarcze j d ążen iem  zak ładów  
przem ysłow ych  je s t  u trzy m an ie  ciąg łości p ra c y , 
w  o k res ie  k o n ju n k tu ry  n iepom yślnej z ak ła d y  
te  sk łonne są. sam e zw ężać zak res p ro d u k c ji i 
rd u k o w ać  personel. W  ty m  czasie w idok i w a r­
s tw y  ro b o tn icze ; n a  sk u teczn ą  obronę zagrożo­
nych  zarobków  przez sam o tv lk o  porzucen ie 
p ra c y  znaczn ie  m ale ją . R ozlokow ują sie oni

30-go p aźd z ie rn ik a  br. zo s ta ła  z ap o czą tk o w an a  
a k c ja  zary b ien io w a n a ry b k iem  san d a c z a  5 szcza 
p a k a  n a  odejnku  rzek i W is ły  od ujścia św idra  
do ujścia W ilanów ki. Z apuszczono 1300 sz tu k  
■narybku san d a c z a  i szczu p ak a , p rzy tem  część 
m a te r ja łu  obsadow ego z o s ta ła  p o zn ak o w an a  
sreb rnem i b laszkam i num erow anem i Z n ak o w a­
nie m a te r ja łn  zaryb ien iow ego  m a  n a  celu zba­
dan ie  b io log ji rą b  w  rzek ach  poprzez iute-nnyfi- 

l.wó.d o tw a rty c h  w ojew  id z ti, środkow ych . W cId k ac ję  zn ak o w an y ch  ryb .

:;i 8 t r a ’ki jTruączone z ok u p ac ją  zaczęły  sie u 
n as m nożyć szczególnie od czerwca, 1932 i to 
p rzedew szystk iem  w dąży  oh zak ła d ach  p rz e ­
m ysłow ych . W e w rześn iu  1932 s tra jk  ta k i trw a ł 
w  8 h u ta c h  n a  G. Ś ląsku p rzez  17 dni. W  1933 
w ybuch ło  27 ta k ic h  s tra jk ó w  w p rzem yśle  wló 
k ienniezym . Z ogóiu  ro bo tn ików , b iorących  
u d z ia ł w  s tra jk a c h  o k upacy jnych^  na w łókn ia ­
rzy  p rz y p a d a  59 7 p ro cen t.

J a k  zaznaczyłiśiny ,'*za<H trzaaa ta  fo rm a 
a k c ji o pop raw ę w aru n k ó w  p iao y , p rzyn iosła  
robotnikom m m ei naw et korzyści niż zw ykłe 
strajki.

L iczba ś tra jk ó w  p rzeg ran y  cli w śród  o k u p a ­
cy jnych  znaczn ie  p rzew yższa odpow iedn ie  licz 
by7 d la  w szy stk ich  s tra jk ó w  w badanym  o k re ­
sie. Ś w iadczy łoby  to  n ie jak o , źo ta  forma- s t r a j ­
k u  n ie  d a je  s tra jk u ją c y m  rękojm i pom yślnego 
dla n ich  z lik w id o w a n ia , za ta rgów . D la w łaśc i­
w ej oceny sp raw y , na leżU ' je d n a k  mieć 
n a  uw ad ze , że w ie lo k ro tn ie  r t r a jk i  ok u p acy jn e  
w y b u ch a ły  w te d y w g d y  in n e  łagodn ie jszo  form y 
w a lk i s tra jk o w e j, ' s to sow ane  poprzednio ' przez 
s tra jk u ją c y c h , nie d a ły  im rezu lta tó w , a  znacz­
n ie  oogorszona s y tu a c ja  Robotników  sk azy w a ła  
podejm ow anie  k ażde j now ej p róby  zw ykłej 
ak c ji s tra jk o w e j zgóry  n a  p rzeg ran ą .

O kupacje  b y ły  n ajczęśc ie j s to sow ane  w w a ■ 
ru n k ach  d la  s tra jk u ją c y c h  n a jtru d n ie jszy ch , 
n je rzad k o  g d y  inne  fo rm y  w a lk ; s tra jk o w e j n ie  
m og ły  ju ż  m ieć wo-góle z asto so w an ia  (np.: o k u ­
p o w an ie  zak ład ó w  jak o  środek  p rzeciw  c a łk o ­
w item u jich un ieruchom ien iu , zabezp ieczenie  w y 
p ła ty  za leg ły ch  zarobków , p rzy  ogłoszen iu  
u p ad ło śc i zak ła d u  itp .) lub  * g «  dochodzenie  
p rzez  ro b o tn ik ó w  sw oich p raw  na drodze  są ­
dow ej (zabezpieczen ie  za leg łych  zarobków  w 
zak ładzie  likw idow anym ) n ie  d aw ało  g w aran c ji 
szy bk iego  w vn iku .

ro z a te m  na leży  stw ierdzić , że s tra jk ; oku­
p acy jn e  —  ja k  w sk a z u ją  d o św iad czen ia  —  pro 
w ad zą  ła tw o  do  zajść , w  k tó ry c h  s tra jk u ją c y  
ponoszą, w ie le  n ieraz k rw aw y ch  ofiar.

Znieaisnie podatki/ ładunkowego.
J a k  się d o w iadu jem y , zo s ta ł o fic ja ln ie  

■przez w ładze  c e n tra ln e  zn iesiony  p o d a te k  ła ­
dunkow y. Z niesienie te g o  p o d a tk u  n a s tąp iło  w  
d ro d ze  now elizacji u s ta w y  z  d n ia  11 sierpn ia  
1933 r. o tym czasow em . 'u reg u lo w an iu  fin an ­
sów  k o m u n a ln y ch , z k tó re j, w  m yśl rozporzą  
dlzenia p re z y d e n ta  R . P  o pop raw ie  finansów  
zw iązków  sam orządow ych , sk reś lo n y  zosta ł 
ca łkow ic ie  a r t ,  12. T e n  w łaśn ie  a rt. 12 p rzew i­
d y w a ł śc iągan ie  p o d a tk u  ład u n k o w eg o  na, 
rzecz  gm in  m iejskich .

Z niesienie tego  p o d a tk u , aczko lw iek  fo r­
m aln ie  p rzesądzone , n a s tą p i fak ty czn ie  dopie 
ro  z In . 1 k w ie tn ia  1935 ro k u , a  więc. od p o ­
czą tk u  now ego ro k u  b u dże tow ego  w sam o­
rządach .

B kutU ein  sk aso w an ia  tegio p o d a tk u  sam o 
rządy  pon iosą  dość d o tk liw ą  s tra tę . N a to m iast 
w  sferach  gospodarczych  w y w oła ło  ono żyw e
zadov-o]pnip.

Zwyżka cen w ^liemrzecfo.
W brew  w szelk iej k o n tra k c ji czynników  za­

rów no rządiowymh. ja k  i - p a r ty jn y c h , zw yżka 
cen a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby  p o stęp u je  
w  N iem czech w7 dalszym  ciągu . K ażd y  dzień  
prz.ynos! now e zm iany  cen. Z w yżku ją  g łów nie 
a r ty k u ły , spożyw cze, ja k  cuk ier, m ąka m asło , 
ow oce i t. p. '/ obiegu han d lo w eg o  w y co fan o  
n iem al zupeln it nici. K a k a o  m ożna  o trzym ać  
za ledw ie raz na m iesiąc i to  n ie  zaw sze. R ó w ­
nież m nter.jaly  odzieżow e w zrosły  o s ta tn io  w  
oeme o 20 proc. W szędzie n a rz e k a  się na  d o ­
tkliwy7 b ra k  zapasów .

Przeciwko robotnikom cudzoziemskim  
we Francji

N a odby tym  o s ta tn io  k o n g res ie  p a r t j i  A1- 
lituice D em ocruticine uchw alono  rezo lucję , k tó ­
ra  d o m ag a  się, aby ilość robotników  zagranicz  
nyeh , zatrudnionych w e Francji, nie przekra­
czała 15 proc. ogólnej liczby zatrudnionych. 
R ezo lu c ja  ta  w ym ierzona  je s t  ta k ż e  p rzeciw  ro  
bo tn ikom  polsk im  w e F ran c ji.

5  ? . i e £ r a m y .

Przymusowa rejestracia lekarzy.
W arszaw a, 9. 11 (T elef. w ł.) M inisterstwo 

Opieki Społecznej zarządziło ponowną rejestra­
cję lekarzy n a  calem  terytorjum  Rzplńej. Od 
rejestracji zw olnieni będą ci lekarze, którzy  
posiadają zezw olenia na praktykę, w ydane  
przez dyrekcję s łużby  zdrrw :a i urzędy w oje­
w ódzkie. P rz y  re je s tra c ji na leży  złożyć  poda­
nie ze stem plem  5 zł. dwie fotografje, odpis dy­
plomu, odpisy  św iadectw  praktyki szpitalne', 
św iadectw a ukończenia kursów  ratow nictwa i 
obrony przeciw gazow ej oraz zaśw iadczen ie  o- 
b y w a tm1stw\a po lsk iego .

Z warszawskiej prasy.
„D zień  P o m o rsk i'1 T oruń) p isząc  o w y stą ­

pieniu p o sła  Z dziec lrjw sk iego  ze S tro n n ic tw a  
N arodow ego  w y ra ż a  n a d /le ję , że S tro n n ic tw o  
tr a c i  w p ły w  n a  3 dzienniki w arszaw sk ie , k tó re  
w y d aw ał p. Z dziechow ski. „A. B. C.’1, „W ieczór 
W arszaw sk i’1 i „N ow iny  C odzienne11. W ioszcib  
..Dzień P o m o rsk i"  p isze. „S tro n n ic tw o  N a ro ­
dow e m oże w k ró tc e  p< zo stać  bez p ra sy  sto ­
łecznej, d la  n ikogo  bow iem  nio je s t  ta jem n icą , 
że „G azeta W arszaw ska1' jest „pod bilansem"  
na blisko mil jon złotych .’'

 o oo co -----------

Budżet Pragi 525 milj. koron
Przy zrów noważonych w ydatkach 210 milj. kor. 

na inw estycje.

Praga, 9. 11. (Tel. w ł.) P re lim inarz  zw yczaj 
nogo b u d ż e tu  m . P ra g ' n a  1935 r. p rzew idu je  
d o chody  pow yżej 525 m ilj. kor. a w ięc  o p rze­
szło 10 m ilj. k o r. w yższe niż w  ro k u  ubieg łym . 
N ad w y żk a  dochodu  w yn iesie  około  100 ty s . 
tomr. W  d zia le  w y d a tk ó w  nadzw yczajnych p rz e ­
znaczono 210 m ilj. k o r. na inw estyc je  i w s p a r ­
cie d la  bezrobo tnych .

W  p rzera  chow ani u na zło te  b u d że t sto licy  
C zech przekracza, 1.00 m ilj. zł.

 0 0 0 ----------

(M śrady dnia 7 bm. re kinoteatrze „ g  Z  T U K A * *
*il9 vy  rodzaj efottet .ływlc snsgo fllsiM 1

Zfe?@€fnis w  TrinicSad
Barwny splot awanturniczych przygód i intryg! Kto jest szefer* tajemniczej bandy0 — Fan­
tazja staje się rzeczywistctcią... Niezwykle silne emocje. Porywający tok akcji. Niezwykły 
realiznlJ Rozwiązani' niesamowitej zagadki. Reżyserował L o u lj  Kiinę według senzacjrjuej 
p o w ie S c i  Johna W Yandercoofa. \V głównych rotach czołowi "rtyśei ekranów amerykańskich 
KitjGl B r u c e , H s*  Ffe . t  A n jjed , V ict w  J o r y .  — Cała Ameryka mówi o iym  fitmie.

Poranki z powyższego filmu: * " 1 a
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N o w y  u r z ą d
Związek rew izyjny samorządu terytorialnego.

W arszawa, 9. 11. (Telef. w ł.) W  M inister­
stw ie  Spr. W ew n. trw a ją  p race  n ad  u tw o rze­
niem  związku rew izyjnego samorządu terytorjal 
nego. C hodzi o to , by  zw iązek m ógł rozpocząć  
dzia ła lność  od 1 kw ietnia przyszłego roku. —  
B udżet ro czn y  zw iązku  m a  w ynosić  okoio 600 
tys. zł. i będzie pokryty przez sam orządy w 
drodze przym usowych rocznych składek. D al­
szym  źródłem  docihodn będą o p ła ty  pobierane  
za czynności rew izyjne te j instytucji w edług t a '  
ryf, u sta lo n y ch  przez  zw iązek. K an d y d a tem  n a  
p reze sa  zw iązku  rew izy jnego  sam orządów  jest 
b. w icem inister Jaroszyński.

Holendrzy chcą kupić 
Bank amerykański w Polsce.

W arszaw a, 9. 11. (Teief. w l.) W sk u tek  za­
ła m a n ia  się w  swoim czasie koncernu  K reuge- 
ra . akcje Banku A m erykańskiego w Polsce  
przeszły na, w łasność holenderskiego m onopo­
lu zapałczanego, k tó rem u  p rzypad ł p a k ie t a.k- 
cy j tego  B anku  w  w ysokości 69 proc., prze ję ty  
od Szw edzko-A m ery k ań sk ieg o  T o w arzy stw a  In 
w esty cy jn eg o  w  N ow ym  Jo rk u . O becnie komi­
sja likw idacyjna przedsiębiorstw , w chodzących  
w  skład koncernu Kreugera prowadzi rozm owy  
w sprawie nabycia  akcyj Banku A m erykań­
sk iego  w P olsce, przez poważną grupę kapita­
listów  holenderskich. K a p ita ł zak ładow y  B an ­
k u  A m ery k ań sk ieg o  w P o lsce  w ynosi obecnie 
5 m iljonów zł.

Nieform ilności wyborcze w sanacyjnym 
związku kobiet.

W arszaw a. U rzędow a P o lsk a  A g en c ja  T e le ­
graficzna donosi: U n ia  30 w rześn ia  odbył się 
n ad zw y cza jn y  w a ln y  z jazd  d e le g a te k  Związku 
P racy O byw atelskiej K obiet, na którym  w cza­
sie  w yborów  now ego zarządu został popełnio­
ny szereg nieform alności. K o m isa rja t rządu 
zbadał całość  a k t  d o ty czą cy ch  z jaz d u  i s tw ie r­
dził. iż, za rząd  s to w arzy szen ia  zo sta ł w y b ran y  
n iefo rm aln ie . K o m isa rja t rząd u  w dniu 3 bin. 
m ianow ał k u ra to ra  w osobie dr. Hanny Pocko- 
sk iej, docenta uniw ersytetu  w arszaw skiego, 
która jako głów ne sw e zadanie ma zw ołanie po 
nownie nadzw yczajnego w alnego zjazdu.

Aresztowanie fałszerza monet.
K ielce, (PA T.) O negdaj o rgana  po lic ji p a ń ­

stw ow ej w k ro czy ły  do m ieszk an ia  J ó z e fa  P ą ­
k i we w si l l l in a  M ała w pow iecie m iechow skim , 
p rzy łap u jąc  go  n a  go rący m  uczy n k u  podrabia 
nia polskich mor.-et. W  czasie  rew izji znalezione  
przyrządy, służące do podrabiania pieniędzy. 
P o d czas  p rzes łu ch iw an ia  P ą k a  zeznał, ż,e fa ł­
szyw e m o n e ty  sp o rząd za ł sam  i n ie  m ia ł w sp ó l­
n ików . F a lsy fik a ty  puszczał w  ob ieg przeważ­
nie n a  w eselach  i zabawach. P ak ę  p rzek azan o  
w ładzom  sądow ym .

DODATNIE SALDO HANDLU  
ZAGRANICZNEGO,

W arszaw a, 9. 11. (T elef.). B ilans handlu  z a ­
g ran iczn eg o  P o lsk i w  p aźdz ie rn iku  br. zam knię­
to  saldem  dodatniem  w w ysok ości 20.032.000 
zł, W  ciągu  p aźd z ie rn ik a  przyw ieziono  to w a­
rów  za 71.347.000 zł. a  w yw ieziono  n a  sum ę 
zł. 91.427.000 zł.

~T,-i
Kir, * 0 ;

Zamach na marszałka Czang-Kai-Szeka
Berlin. (PAT). N iem ieckie biuro  in fo rm acy j­

ne donosi z T okio : J a k  donosi ag e n c ja  K ongo, 
dokonano zamachu na m arszałka Czang-Kai- 
Szeka, który w yjechał dziś specjalnym  p ocią­
giem  do Peiping (Pekin), celem  odbycia kon fe­

r e n c j i  z posłem japońskim  A rjoszi. W chwili, 
I gd y  P °ciąg przejeżdżał przez stację Erzmnenci, 

rzucono bciubę, która trafiła w  ostatni w agon. 
Dwaj urzędnicy ze służby pociągu m arszałka  
C zang-K ai-Szeka zostali zabici, czterej ranni. 
M arszalek  C ztuig-K ai-Szpk oraz najb liżsi jego  
w spó łp racow n icy  ocaleli i od jechali ty m  sa ­
m ym  pociąg iem  do P eip ing , gdzie  rozpocznie 
się k o n fe ren c ja  w p ią tek .

W edług  da lszych  doniesień  2 osoby a re sz to ­
w ano. A genc ja  K ongo donosi, że cenzura chiń­
ska nie dopuściła dotychczas do ogłoszenia wia 
domości o zamachu.

ZAMACHU DOKONALI CHIŃSCY KOMUNIŚCI

Nankin (PA T). Po zam achu na m arsza łka  
j C zang-K ai-Szeka, k tó reg o  ofiarą pad ło  k ilku  
ludzi z otoczenia, m arsza łk a , po lic ja  chińska 

[przeprowadziła ca ły  szereg aresztowań w Nan- 
j kinie i Pekin je. W ed łu g  po g ło sek  zam ach niial 
[być dziełem  chińskiej organizacji konm nisłycz- 
X«.i.

Rząd Flandina życzliwie przyjęty

Berlin podjąłnowe rokowania o konkordat
Berlin, 9. 11. (Telef. w ł.). W  siedzibie mini­

sterstw a spraw  w ew nętrznych rozpoczęły się 
rokow ania o konkordat ze Stolicą A postolską, 
przerwane w  związku z w yjazdem  ks. kardyna  
ła  podsekret. stanu P a ce llrego  na kongres eu­
ch arystyczny  do B uenos A ires. Już poprzednio 
zazn aczy ły  się rozbieżności w spraw ie catol. 
organizacyj, zw łaszcza m łodzieży. W rokow a­
niach biorą udział arcyb. ks. Grober i biskupi 
ks. Bares i Berning.

Demokraci amerykańscy tryumfują.
N ow y Jork. (PAT). P rzytłaczające zw ycię­

stw o partji dem okratycznej odbiło się gfośnem  
echem  w  całym  kraju. Minister poczt Farley, 
om aw iając rezultaty w yborów  ośw iadczył, iż 
reelekcja prezydenta R oosevelta  na stanow i­
sko prezydenta w  1936 r. odbędzie się prawie 
jednogłośnie. M inister om aw iając obecny układ  
sił p o litycznych  w  Stanach, w yraził się , iż rola 
partji repubiikańskiej ostateczn ie się sk oń czy­
ła.

OBSTRUKCJA OPOZYCYJNA W IZBIE 
LORDÓW.

Londyn, (PAT). Izba lordów zakończyła  
debatę nad projektem  u staw y  o zwalczaniu agi 
tącji rew olucyjnej w  a.rmji i  flocie « godzinie
4.15 nad ranem. B yło  to najdłuższe posiedzenie  
izby lordów o-d czasu słynnej dyskusji nad ho. 
me rule dla Irlandji w  noku 1877. IV czasie 
debaty opozycja zgłosiła  24 poprawki, starając 
się n ie  dopuścić do uchw alenia ustaw y, Obrady 
izby. nad tą  sprawą trw ały 12 godzin

Paryż, (PA T.) P ra sa  dzisie jsza omawia 
dzieło dokonane w szczególnie trudnych oko. 
bc(Treściach przez D oum ergnea. k tó ry  w oczach 
w szystk ich  by ł uosobieniem  rozejmu, a  k tó rego  
g ra  czynników  politycznych  zm usiła do u s tą ­
pienia.

Z w racając  uw agę n a  w ielk ie trudnośc i po­
łączo n e  ze spadkiem  po D .onm ergue‘u uaogół 
prasa zgodnie uznaje, iż Flandin nadaje się  
specjalnie do roli jaką objął. Szybkość z jaką 
udało mu się  rozwiązać kryzys gabinetow y  
św iadczy debrze o .jego zdolnościach jako sze ­
fa rządu.

„Le Matin" pisze: N ie  m ożna uk ry w ać  fa k ­
tu . iż zadan ie  je s t tru d n e . W szyscy  jed n ak  w y­
soko cenią zdolności i temperament polityczny  
Flam liw a jako męża stanu.

E xcelsior stw ierd za : N ow y rząd  je s t o p a rty  
na rozejmie, k tó ry  n ie s te ty  nie je s t sk ru p u la t­
nie dochow yw any  przez p ra sę  i część opfctji 
publicznej. N a p raw icy  s łychać  ostre ataki 
przeciwko m inistrom  rad y k a ln y m , k tó rz y  są 
oskarżani o zdradę { pogrzebanie zjednoczenia  
narodow ego. „E cho de Paris“ pisze: N ależy 
stw ierdzić , że T a rd ie u , P e ta in  i M arrjuet odm ó­
w ili z a s iad an ia  w rządz ie  ludzi, k tó rz y  obalili 
D oum ergue‘a . D ziennik  czyni a luzję  do ośw iad­
czeń F la n d in 1#, k tó ry , ja k  tw ierdzi, w y c iąg n ą ł 
rę k ę  ku  ra d y k a łe m . Nic na leży  jed n ak  zapom i­
nać  — pisze ..Ficho d e  P a r is “ —  że szty let, k tó­
rym zadano cios Doum ergue‘owi przeciął życie  
unji zjednoczenia narodow ego.

P ra s a  rad y k a ln o -so c ja ln a  zapew n ia  F lan - 
d in ‘a  o całkow item  poparciu radykałów’, w y ra ­
żając  jednocześn ie  w ielk ie ubolew anie w obec  
ośw iadczeń Doum ergue‘a po zakończeniu rady 
ministrów. „Le Pcpulaire“ nazy w a u stąp ien ie  
D o u m erg u e 'a  zw ycięstw em  odniesromom nad  fa . 
szyzm em .

„Paris Midi11, k o m en tu jąc  po w stan ie  n o w e­
go rządu  p isze: R ząd F land inh i pow inien  sk ie ­
ro w ać  w szystk ie  sw e w y siłk i w kierunku opa­
now ania kryzysu ekonom icznego, jeżeli pragnie 
odpow iedzieć na pełne zaufania przyjęcie ze 
strony opinji publicznej. D ziennik  przypom ina 
n iedaw ne  przem ówienie F landir/a, -wygłoszone 
w Arras n a  k o n g res ie  A lliance Democratiąue, 
w  k tó rem  Obecny p rcm jc r m ówił o stopnioweni

przez opinję francuską.
przywróceniu w olności obrotów j wolnej kon 
karencji.

Życiorys nowego premjera.
P ie rre  E tien n e  F lan d in  u ro d z ił się 12 k w ie ­

tn ia  1889 r. W’ P a ry ż u  ja k o  syn prokuratora g e ­
neralnego i późniejszego rezydenta generalne­
go w Tunisie. P o  ukończen iu  fa k u lte tu  p raw ne 
go pośw ięcił się początkow o adw okaturze, zaś 
w la ta c h  1913-14 za jm ow ał s tan o w isk o  sekre­
tarza Milleranda. W  r. 1914, licząc la t  25. F lan- 
d in  w y b ra n y  b y ł po raz  p ierw szy  do izby  d ep u ­
to w anych .

W  r. 1917 m ianow any  został, d y rek to rem  
m iędzysojuszniczej służby aeronautycznej i ja ­
ko ta k i w ystęp o w ał w r. 1919 w ch a rak te rze  
d e le g a ta  na k o n fe ren c ji p rzygo tow aw cze j do 
zaw arc ia  m ięd zy n aro d o w ej k o nw encji lo tn iczej. 
W  gab inec ie  M illeranda (od s ty czn ia  do  w rze­
śn ia  1920 r.) i w’ g ab inec ie  L ey g u esa  (od w rze­
śn ia  1920 do s ty czn ia  1921) F lan d in  za jm ow ał 
s tan o w isk o  podsekretarza stanu lotn ictw a. W 
r. 1924 F lan d in  w szed ł do g ab in e tu  F ran co is  
M arsa la , w  c h a ra k te rz e  m in is tra  h an d lu . F la n ­
din n a leż ący  do unji rep u b lik ań sk ie j, p o w o ła ­
ny  b y ł rów nież w charakterze ministra handlu 
do obu gabinetów  Tardieu w r. 1930.

P o  u p ad k u  g ab in e tu  S te e g a  w r. 1931 F ian- 
din  w ym ien iany  by ł obok Ł a v a la  ja k o  kandy­
dat na premjera, uw ażano  bow iem , iż może on 
doprow adzić  do  z jednoczen ia  szeregu  s tro n ­
n ic tw  m ieszczańsk ich .

W  s ty czn iu  1931 r. F lan d in  -wszedł w  cha­
rak te rze  ministra finansów  do  g ab in e tu  L av a la . 
S tanow isko  to  p ia s to w a ł rów nież w d rugim  g a  
b inecie L av a la , ja k  rów nież w g ab inec ie  T a r ­
dieu. u tw orzonym  w dn iu  22 lu teg o  1932 r.

IV g ab inec ie  D oum ergue’a  F lan d in  p iasto- 
w al te k ę  m in is tra  ro b ó t publicznych .

POTĘPIENIE ROLI MASONÓW  
W PRZESILENIU.

Paryż, (PAT.) Parlamentarna grupa anty- 
m asońska uchw aliła rezolucję, potępiającą w o­
bec opinji kraju działalność lóż m asońskich i 
rolę, jaką odegrały one w w ypadkach p olitycz­
nych ostatnich dni.

Plan powrotu Niemiec do Genewy
Londyn. (PAT). Om awiając w izytę Ribben 

tropa w  Londynie „D aily Herald" stwierdza, 
że Ribbentropp miał od H itlera polecenie w y­
sondow ania poglądów’ brytyjskich  sfer r z ą d o ­
w ych na plan Hitlera powrotu do Genew y.

Plan ten, w edług „D aily Herald", przedsta­
w ia się następująco: 1) Biorąc za podstaw o de­
klarację mocarstw’ z dnia 10 grudnia 1932 r. o 
równouprawnieniu N iem iec. H itler ogłosi, że 
N iem cy się zwolnili z ograniczeń w ojskow ych, 
zaw artych w’ rozdziało 5-tym  T raktatu W ersal 
sk iego. 2) N iem cy cofną sw e w ystąp ien ie z Li­
gi i pow rócą do Genew y, biorąc udział zarów­
no w pracach Ligi Narodów7 jak i konferencji 
rozbrojeniowej. 3) N iem cy będą gotow e rozw a­

żać ponownie w sensie przychylnym  przystą­
pienie do w ysuniętego przez Francję paktu  
w schodnio-europejskiego o wzajemnej pom ocy.

..D aily  Herald" zapow iada, że Ribbetropp  
o planie tym  rozm awiać będzie zarówno z S i­
m onem , jak z Edenem  i żc następnie w yjedzie  
do Paryża, aby w ysondow ać opinję rządu fran­
cuskiego.

• —  oo---------
POLSKA DELEGACJA N A  KONFERENCJĘ  

ROZBROJENIOWĄ.
W arszawa, 9. 11. (T elef. w ł.). W dniu 20 

hm. w yjedzie do G enew y delegacja polska z 
gen. Burhardt-Bukackim na czele dla dalszych  

i narad rozbnojeniowech.

WZMOCNIENIE SIL POLICYJNYCH W ZA­
GŁĘBIU SA ARY.

Rzym. (PA T). K om ite t T rzech  w ysłuchał 
sp raw o zd an ia  p rezesa  kom isji rz ąd zące j K noxa 
o ogólnej sy tu a c ji n a  obszarze S aa ry . K nox 
o św iadczy ł, że d o ty ch czas  n ie  b y ło  w ypadku  
zam ącenia, spoko ju , jed n ak ż e  kom isja, korzysta  
jąc ze sw ych  uprawnień, zajęła się w zm ocnie­
niem sił policyjnych. l \n o x  zw rócił uw agę K o­
m ite tu  n a  drażliwą sytuację, ja k a  w y tw arza  
się w św iecie gospodarczym  S aary  n ask u tek  
tru d n o śc i u z y sk a n ia  przez  k o ła  hand low o  kre­
dytów  krćtkoterm inonw ych w przeddzień p le­
biscytu

FARMERZY AM ERYKAŃSCY PALĄ DOMY 
JAPOŃSKICH KOLONISTÓW.

Tokio. (PA T). D ziennik  ..N iszi-N iszi" do n o ­
si. że w m ieście P h ocn ix  w s tan ie  A rizona far­
merzy am erykańscy zniszczyli szereg domów, 
należących do japońskich kolonistów oraz księ  
garnię japońską. D w óch Japończyków ’ odniosło  
p rzy tem  ran y . k o n s u la t  jap o ń sk i w L os A nge­
les w droży ł śledztw o  w te j sprawne.

POCIĄG WYCIECZKOWY DO PARYŻA.

W arszawa, 9. U . (Telef. w l.) W dniu 20 Inn. 
w yruszy z W arszaw y  specjalny pociąg w yciecz  
kow y do Paryża na w ystaw ę lotniczą. Koszt, 
przejazdu wraz z paszportem zagranicznym  i 
wizami w ynosi 315 ^ł. •

Nadmiar zbiórek w szkołach.
W arszawa, 9. 11. (Telef. wł.). W ładze szkol 

ne otrzym ują sta le  skargi na ogromną łlośd  
zbiórek wśród m łodzieży szkół pow szechnych
i średnich, pommło istn iejących zakazów  nad­
m iernych składek w szkołach. Z powodu tychi
skaTg kuratorjnm w arszaw skie w’y d a ło  okó l­
n ik  d o ,  w szystk ich  k ie ro w n ic tw  szko lnych , w  
k tó rem  stw ierd za , że pom im o kilkakrotnych we 
zw ań do n iru rzad zan ia  zb y t częsty ch  zbiórek , 
ciąg le  dochodzą do  w iadom ości M in isterstw a 
VvR i o p  g lo sy  niezadow olenia rodziców  z po­
w odu licznych , a  czasem  w ysok ich  w sumie 
sk ład ek . W ładze  szko lne  w zyw ają  k ie ro w n i­
ków  szkół i n auczycie li, by sto sow ali się ściśle 
do w ydanych  zarządzeń  i zan iecha li oa  p rzy ­
szłość urządzania, jak ich k o lw iek  im prez sk ła d ­
kow ych wśród m łodzieży szko lnej.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 9. 11. (Telef. w l.). B e lg ja  123.76, 
llo la n d ja  353.25. L ondyn 20.12, N ow y J o r k  

i 3.29. Oslo 132.60. P a ry ż  84.90. P ra g a  22.13, 
S zw ajcaria  172.5S. Sztokholm  136.23. W łochy  
45.34. B erlin  21,3.30. O bro ty  m niej niż średn ie , 
tendencja, p rzew ażnie  słabsza , d o la r p ry w a tn ie  
5.28, rubel z lo ty  4.58. d o la r z lo ty  4 .9Ł  m a rk a  
niem iecka. 186.50, fu n t sz te rlingów  26.10.

Papiery procentowe: B udow lana  45.50, s ta ­
b ilizacy jn a  71. inw estycyjna, se r jo w a  118. inw e 
s ty c y jn a  115. k o n w ersy jn a  61, d o la ro w a  71. 11- 

I s ty  i ob ligacje  banków  p aństw ow ych  bez zm ia­
ny.

A kcje : B ank  P o lsk i 91. L ilpop 10.30, Nor- 
blin 29.25, S ta rach o w ice  12.15. T en d en c ja  s ła b ­
sza d la  w szystk ich  papierów7 w arto śc iow ych . 
W  końcu  zebran ia  g ie łdy  n as tąp iło  w zm ocnie­
nie.

ECHA NAPAD U  POD TUCHOWEM.

Tarnów. P od  silną e sk o r tą  policyjną, w ezo 
ra j wi&ózar przew iezien i zo sta li do Tarnowa  
m o rd e rcy  żydów ek w Jo d łó w ce  ko lo  T uchow a. 
W  czasie p rzesłuchania, w szyscy  p rzyznali się 
do czynu. In ic ja to rem  zbrodn i by ł w oźnica So­
k o lsk i: w ykonan ie  zb rodn i obm yślił R óżycki, 
d o b ie ra jąc  sobie do pom ocy  b rac i U rbaników , 
R óżyck i je s t synem  b o g a teg o  w łościan ina  z Oł- 
pin.

W dn iu  w czorajszym  p rzew ieziona zo s ta ła  
do  sz p ita la  pow szechnego  w T arn o w ie  trzec ia  
o fia ra  nap ad u . F rim e ta  O runzerg , c iężko  ran n a  
w  głow ę. Życiu je j jed n ak  nie zag raża  n iebez­
p ieczeństw a.

 ;o0 o:----------
KRYTYKA POLITYKI GOSPODARCZEJ 

HITLERA.

Berlin, (PA T), N a  zjeździe inżynierów  w 
S z tu tg a rc ie  w y stąp ił w jrtem b ersk i m in is te r go ­
sp o d ark i prof. Leliuioh z ostrą krytyką ekspery  
mentów narodowo socjalistycznych w  polityce  
gospodarczej, ośw iadczając  b rak  o p an o w an ia  i 
n ad u ży w an ie  frazesów7 będące typow em  zjawi­
skiem  obecnego życia  niem ieckiego, są objaw a­
mi ujenmemi, prawadzącem i nieuchronnie do dy 
letantyzm u gospodarczego.

N ajb ard z ie j sensacy jneu i jes t o św iadczen ie  
prof. I.elmi&ha. że N iem cy pow inny się og ran i­
czyć do  tych  dziedzin w ytw órczości g o sp o d a r­
czej, do  k tó ry ch  się szczególn ie nadają. T o co 
m oże być  zag ran icą  tan ie j p ro dukow ane , pow in 
no zasadniczo  być  tam  w y tw arzan e , choćby n a ­
w et chodziło o a r ty k u ły  dla egzystencji n a ro d u  
n a jb a rd z ie j po trzebne.

KAPŁAN KATOLICKI KIEROWNIKIEM  
AMERYKAŃSKIEGO URZĘDU PRACY. Na
m ocy rozporządzen ia  prezydenta- R oosevelta  
k ierow nik iem  now outw orzonego  urzędu  p racy  
w D etro it m ianow any  zosta ł kap łan  ka to lick i, 
ks. F ry d e ry k  S iedenburg . Je z u ita , dziekan  un i­
w ersy te tu  ka to lick ieg o  w e w sp o m n ia łem  m ie­
ście. Do zad ań  ks. S iedonburga  należało  w y d a ­
w anie w yroków  w7 kon flik tach  m iędzy robolni- 
kam i i pracodaw cam i.

Z  o s t a t n ie j  cfumiti.
W arszaw a, (PA T.) P re z y d e n t R zplitej p rzy ­

ją ł w  dniu dzisiejszym  prezesa ra d y  m in istrów  
prof. K ozłow skiego , k tó ry  inform ow ał P . P re ­
zyden ta  R. P . o b ieżących p racach  rządu. —  
N astępn ie  p rzy ją ł w ojew odę ta rn o w sk ieg o  p. 
M aruszcw skięgo.

P aryż . 'P A T ). Zarów no w7 k u lu a rach  izby , 
ja k  i sen a tu  żyw o om aw iano w y padk i Ania wczo 
ra jszego . Szczególnie w senac ie  panow ało  silne 
podniecenie.

J a k  tw ii-rdzi ..L iberte1’ atm osfera była n a la  
dow aaa n iepoko jem . Być może pisze dziennik, 
o baw iano  się rozruchów ulicznych. P ałac lu- 
xem hursk i był p rzy g o to w an y  n a  tę  ew en tu a l­
ność od dw óch dni. J e s t  on s trzeżony  przeK 
w zm ocnione p oste runk i ag en tó w  po licy jnych , 
in spek to rów  urzędu bezp ieczeństw a oraz ewar- 
d ję ruchom ą. N ap astn icy  —  kończy  „Liberte", 
m usieliby  pokonać  w ie lk ie  trudnośc j. aby  prze­
d o stać  się do w nętrza  sena tu . O becnie w  P a ry ­
żu i na prow incji panu je  zupełny  spokój.

«  0 0 0 — *
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Dług Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

Zbliżył się do A nki i wizja rozwiała się. 
N igdy w  jego głosie nie było ty le  ciepła, 
i czułości, p łynących  ze szczerego serca!

—  Nie m artw  się, 'Anko. J a  ci pomogę...
—  D ziękuję —  odpow iedziała wzrnszo- 

n a  do głębi —  narazie nic mi nie grozi.
Podniósł je j rękę  do ust:
—  Ale gdybyś potrzebow ała pom ocy, to 

pam iętaj, że zrobię w szystko dla ciebie.
P rzyk lękną ł obok i u ją ł ją za rękę.
—  W iesz, co było m oją pierw szą myśliL 

k ie d y  spotkaliśm y się w  W arszaw ie? Ze je ­
steś przeznaczona dla mnie. i  zawsze w to  
wierzyłem , ty lko  nie w iedziałem , kiefl-y 
przyjdzie ten  dzień.

R o z d z i a ł  XVIII.
Pierw szy raz od niepam iętnych czasów 

ukazał się szczery uśm iech na  tw arzy  Sto- 
ckiego, k iedy  w yw ołał w pamięci ostatn ie 
siedem czy osiem dni pobytu  w m ałej w io­
sce rybackiej na szosie do A ldego. Był 
św iadkiem  odrodzenia człowieka, niem niej 
cudow nego od narodzin dnia.

L ubił chodzić na brzeg m orski i siedząc 
sam otnie na skale  obserw ow ać, jak  na  dale­
kim  horyzoncie w schodu zarysow uje sie 
b łęk itn a  pośw iata... jaśnieje, szerzy się. ro­
śnie... Ciem ny g ran a t niebios wolno spływ a 
na  zachód.

zm roku.., w staje  zorza, spow ita w  aureole 
bladoróżow ej m gły, b lednie niebo, gasną 
gw iazdy, nikną cienie n a  ziemi... i raptem  
strzela  w  górę kaskada- pierw szych różo­
w ych promieni, k tó re  na  oczach w ydłużają  
się, rozpływ ają w achlarzem  po opalowcm 
sklepieniu, goniąc zw yciężoną noc... Promie" 
nie m kną. zniżają się. w ielki snop ich spa­
da  na g ład k ą  taflę  w odną, rozsypuje się 
w  tęczę... i w koronie oślepiającego blasku 
ukazuje się czerwona tarcza słońca... W zdy­
cha ziemia, zbudzona ze snu...

>tooki spędził cały  m iesiąc pod jednym  
dachem  z Elą W olską: przyw oził je j stosy  
książek, obdarow yw ał drobiazgam i, odnosił 
się jak  czuły b ra t, k tórego  jedyną troską  
było odsunąć biedną kobietę  od w szystk ie­
go. eo m ogło przypom inać niedaw no porzu­
cone bagno. O dy rozchodzili się na  noc do 
swoich pokojów , słyszał, jak o oś inów iia 

do siebie pooiclm, każdego  dnia modliła się. 
p łakała  cora.z rzadziej.

P rzy jrzał się zbliska dziewczynie, odkrył 
woiej łagodny  charak ter, zysku jący  na  po- 
godności, w m iarę jak  zabliźniały się stare  
rany ; byl pod kojącym  urokiem  pięknego 
głosu o m iękkiej i bogatej m odulacji tonów, 
z podświadom ie rosnącą  przyjem nością spo­
g lądał w  c-zarne oczy, błyszczące bojaźłiwem 
szczęściem: często lubow ał się widokiem ja ­
snych włosów, na  k tó rych  prom ienie św iatła 
w yw oływ ały  fan tazy jn ą  g rę  refleksów. K aż­
dy- dzień rekonw alescencji w ydobyw ał na 
jaw  uśpione zasoby natu ra lnego  wdzięku-

Sądził, że s ta ła  mu się bliską, bo przy­
pom inała inną. Ale czy to  by-ło rezultatem

W  pow rotnej drodze do W iednia spędzili 
o sta tn i w yjątkow o cudow ny dzień w T rie­
ście. Zatrzym ali się w hotelu  Saroy- i poje­
chali na plac dcl Municipio. ozdobiony strze­
listą  kolum ną pom nika, k tórego  stopnie ob­
siadły chm ury gołębi: po śniadaniu błądzili 
w cieniu ark ad  starego  m iasta, potem  zeszli 
do portu , kipiącego życiem, gorączkow yvt 
ruchem  w  sezonie handlu  i tu rystyk i. Idąc 
wzdłuż molo ujrzeli w ielki parow iec tow a­
rowy. lądujący- węgiel, na nifie pow iew ała 
flaga brazylijska, z boku w idniał duży n a ­
pis: ..Parnahy-ba‘;.

•Stocki zwrócił sie z py tan iem  do m ary­
narza. sto jącego  przy hurcie z fajką w zę­
bach, dokąd idzie okręt.

—  Do Rio de Jane iro  — brzm iała odpo­
wiedź.

Doszli do końca w ybrzeża i wrócili do 
hotelu.

—  W ie pan, pan ie A ndrzeju, co mi przy­
szło do głowy-, k iedy  byliśm y w  porcie? — 
zapy ta ła  EJn. W olska ze śmiechem. —  P o­
m yślałam . eo-by się stało , gdybyśm y w sie­
dli na o k rę t i pojechali razem do Rio de J a ­
neiro. Nie wtem, skąd mi się wziął taki g łu ­
pi pom ysł...

S tecki pom yślał, że pomysł wcale nie jest 
tak i głupi, jakby  się zdaw ało — byłoby  do­
brze zostaw ić tu  nieziszczone m arzenia, za­
szyć się w  drugiej półkuli i zapomnieć o 
w szystkiem .

Zam iast tego należało  pom yśleć o wyjeź 
cizie na  dworzec do pociągu wiedeńskiego, 
który- odchodził tuż przed p ią tą  po nołudniu.

Siedząc obok siebie w przedziale, prow a­

dzili n iew ym uszoną rozmowę, spoglądając 
n a  p rzew ijający  się w  oknie k ra jobraz  i' m y­
śleli w ta jem nicy  w zajem nej, że je s t im do­
brze ze sobą.

W  K lagenfurcie zosta ły  doczepione w ozy 
sypialne, więc rozeszli się n a  k ró tk o  i. gdy  
pociąg ruszy! ze stac ji przeszli na kolację 
do wozu restauracyjnego-

— D obranoc, panie Andrzeju!
Stocki w ziął jej rękę, długo trzym ał w 

dłoni, zastanaw iając  się nad1 czemś i w resz­
cie zapytał:

—  Dlaczego chciałaby pani pojechać ze 
m ną do B razylji?

Spłonęła ta k  mocno, że w argi nabiegły 
krw ią i o-czy bły-snęly nadm iarem  wilgoci. 
W stydliw ie opuściła  głowę:

—  Czy pan  nie wie, że kocham  pana?
Jego  serce zabiło .gwałtownie, ale tw arz

pozostała niew zruszoną.

R o z d z i a ł  X IX .

—  D aleko do T ruskow a?
S tary  chłop do tknął czapki .barankow ej, 

obrzucił py-tającego spojrzeniem  w ypłow ia­
łych oczu i odpow iedział poważnie:

—  Ano... ze cztery  w iorsty  chyba bę­
dzie.

Samochód potoczył sie dajej rozjeżdżoną 
wszerz drogą polną, zostaw iając po sobie 
w ysoki slup kurzu , m inął sm utny  zapuszczo­
ny  dw ór Babice, w  k tó rym  ongiś Zagłoba, 
podobno, pojedynkow ał sie z W ołodyjow ­
skim.

(Ciąg dalszy nastąpi).ciągnąc za sobą szary  płaszcz ty lko  podobieństw a? ..

© & © <  

em
$
©

9 ©<

Popierając przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze! 
jakości: w wykonaniu róinorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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Nr, Bb. R eg. 481/34.

Ogłoszeni® Nr. LXX9.
Zarząd stuł. król. m iasta Krakow a zaw ia  

dam ia:
I. że  przystąpił po m yśli art. 21 prawa bu­

dow lanego do sporządzenia szczegółow ych p la ­
n ó w  zabudowania:

1} obszaru położon ego  na  prawem  brzegu 
W isły  m iędzy ulicam i: T yniecką, Skwerową. 
D ębow ą i K s. Marka w  Dz. XI. oraz na lewym  
brzegu m iędzy ulicam i Paulińską, Stradom ską  
i K oletek  w  Dz. VII i ITR. w  zwią.zku z pro­
jek tow an ym  m ostem  w  przedłużeniu ul. Die 
tlow skiej.

2) obszaru ograniczonego ulicami: Skaw iń­
ską, Skaw ińską-B oczną. Podgórską i ul. Kra­
kowską, Dz. VIII.

3) odcinka A lei 29 L istopada m iędzy ulica 
m i Żelazną a M odrzewiową, oraz kom pleksu  
realności pryw atnych położonych m iędzy A le­
ją  a  cm entarzem  rakowickim  —  Dz. XVIII.

Odnośne projekty będą w yłożone do prze­
g lądu w  B udow nictw ie m. Oddz. B. R atusz 
HI. (p. drzwi Nr. 22 w  dniach od 15-go do 
21 listopada.

T am ie m ożna zgłaszać w nioski w  dniach 
od 22-go  do 29-go listopada br.

K raków , dnia 30 października 1934 r.

Prezydent miasta: 
w. z.

Skoczylas wr.

■

DRZEWKA OWOCOWE DOBOROWE
w odmianach czystych I pewnych

sprzedaje

Z A K Ł A D  S A D O W N I C Z Y  „ G U Ń K A ”
w łasn ość  krak. T ow arzystw a Ogrodniczego

w Prądniku Czerwonym p. w miejscu.
Ceny b. n isk ie  Telefon 170.33.

Ostatnie Nowości!
Dem, Szkoła szczęścia  — Rewja propagandowa S. M. P. żeńskich

(Bibl. w ieczornicowa Ńr. 3 8 ) ............................................   zł. 1.70
Glosówna Z , Serca czarnych. (Teatr dla m łodz. m ęskiej Nr. 44.) ,  1 .—

Żółta misjonarka .  „ żeńskiej Nr. 42.) „ 1.—
leiek S. A., Sam ochodem  przez Stany Zjednoczone 2 tom y u . . ,  5 .—
Jachowicz S., Pow iastki i bajki z i lu s t r a c ja m i...................................... ,  2.20

„ o p r a w n e ............................ ,  3 .—
Kerschensteiner G. Pojęcie szk o ły  pracy . . . . . . . . . . . .  „ 4.20
Rawicz H. Św iat marzeń — Poezje i p r o z a ...........................................„ 4 .—
Rossa E. Ks.. Choroby m łodej duszy — Materjał do kazań i pogad. „ 0.80
Sabatowicz M„ Zdobyłeś m nie sercem  — (Teatr dla mł. m. Nr. 43.) ,  0 .80
Steinowa B., Św ięta sługa — O pow ieść z XIII w ie k u .............................   2.60
Tomanek F. Dr., Handel tow arow y 1 p ie n ię ż n y ...................................... „ 5 .—
Tóth T., W ierzę w  Jezusa C hrystusa  .........................  6.50

Życie p iękne i c z y s t e ................................................................. .....  . ,  3 .—
Wrzesiński L., P ow ięcen ie sztandaru —  W ydanie I I .  Bibljoteka

wieczornicowa Nr. 5. . .  ...............................................................  1.50
Świerezek L. X., Osiem pieśni przygodnych w łatw ym  układzie na

chór m ieszany — partytura wraz z g ł o s a m i ...................... .  ,  2.70

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
W y s y łk a  o d w r o tn a . Wysyłka odwrotna.
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Przepuklinowe Pasy
O p a sk i  B r z u s z n e

S u sp em orja , p rostotrzyraacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L .  K n a p i ń s k i  K r a k ó w
ul. Mlkotaiska7.Tel.150-50

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dam XX. Marków.

IMenoji wsiilde rijK ii.
K A P E L U S Z E
dla Przewie!. Duchowień­
stwa poleca kapelusznik

damski i męski
JAM KURZYDŁO
Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonuje w szel­
kie roboty w  zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

Wyborowe masło de> 
serowe za­
wierające

wysoki procent tłuszczu zachowujące dłu­
go swą świeżość, oraz dworskie (kuchen­
ne) codziennie świeże — poleca po przy­

stępnych cenach

fCAZaMBERZ B A f* m Z E W S K 8
K R A K Ó W ,  ULICA F L O R J A H S K A  49.

ROK ZAŁ. 1911. TRLEF. 112-20.

■ l e w i r e n d y  księże
szyję solidnie i tanio. 

Pray.imuje reperacje. „Kra 
wiec" Kraków Pijarska fi.

$ w z w j  z a f z u & n a c f k  ź ^ m a r u
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Za d z ia ł  og ło szeń  R e d a k c ja  n i e  b ie rz e  odpow iedz ia lnośc i.
ii.i II— ■■iM W THr— — -|i ■■ II I in na ■■ irw w i  ■  a m a r n w ,  I — t - o m .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,  ,
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei

20 gr. 
60 .. 
60 , 
70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  .................................................10 gr.

Układ tabelaryczny o 90°/, drożej.
4 Ogłoszenia zamiejscowe o tKK/o drożej.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

jUTrdawc* z« „Głos Narodu" Sk$ t  per. odpow, K. ttoleko*. R edaktor odpowiada. Dr Józef W ruchało weki. Drukarni* „G łosu Narodu'' pod »ar*. R> Fęrką,


